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Newe turbozespoły 
„Sierszy 11“

Woj. krakowskie ma ok. 22-pro- 
centowy udział w krajowej pro­
dukcji energii elektrycznej. 
Wskaźnik ten wzrośnie dzięki u- 
ruchomieniu jeszcze w br. dwóch 
kolejnych turbozespołów o mocy 
po 125 MW w elektrowni „Siersza

W Wietnamie Południowym

Wojska USA naruszają
strefę zdemilitaryzowaną

Wydanie A 
Nr 272 (7698) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

Turbozespół nr 3 przechodzi o- 
statnie próby przed włączeniem 
do sieci państwowej. Równocześ­
nie w końcową fazę wkroczyły 
prace przy montażu turbozespołu 
nr 4.

W przyszłym roku elektrownia 
otrzyma jeszcze dwa turbozespoły. 
Po ich uruchomieniu „Siersza II” 
będzie dysponowała mocą ok. 760 
MW. (PAP)

Jak oświadczył amerykański rzecznik wojskowy w Sajgo- 
nie, w ciągu ostatnich 24 godzin wojska amerykańskie o- 
strzelały kilkakrotnie strefę zdemilitaryzowaną. Rzecznik a- 
merykański przyznał, że już po raz trzeci w ciągu ostatnich 
4 dni Amerykanie naruszyli strefę zdemilitaryzowaną.

Trwa parlyjna debata 
nad sprawami kraju

V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wcho­
dzi w końcową fazę. Odbyły się już posiedzenia Komisji 
Wnioskowej, która ukonstytuowała się pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC PZPR — Władysława Gomułki. Ko 
misja ta złożona z 138 osób, reprezentujących wszystkie 
społeczne i zawodowe środowiska ponad 2-milionowej par 
tii intensywnie pracuje nad ostatecznym tekstem projek­
tu uchwały Zjazdu. Uwzględnia się zarówno wnioski i po 
stulaty wynikające z dyskusji przedzjazdowych, jak i te, 
które zgłaszane są bądź bezpośrednio z trybuny zjazdo-,
wej, bądź też kierowane doPracuje też Komisja Statu­towa, do której wpływają propozycje związane ze zmia nami statutu partii.Odbyło się już także posie­dzenie Komisji Matki.14 bm. był czwartym dniem obrad Zjazdu. Jak zwykle o-

prezydium Zjazdu.brady rozpoczęły się punk­tualnie o godz. 9. Z uwagi na wielką liczbę osób zgłoszonych do dyskusji, a także wystą­pienia przewodniczących za­granicznych delegacji partii komunistycznych i robotni­czych, Zjazd przedłużył w tym dniu czas swej pracy.
Refleksie z sali z;azdowei

Siła płynąca z jedności
Od specjalnego wysłannika „Głosu

Trudno byłoby pokusić się 
o najbardziej nawet po­
bieżne wyliczenie spraw 

i problemów podnoszonych w 
minionych czterech dniach o- 
brad Zjazdu. Większość z wy 
stępujących mówców, a prze­
winęło się ich przez trybunę 
dziesiątki - stara się wyeks­
ponować w swych przemówie­
niach to, co specyficzne dla 
danego terenu, środowiska ży 
cia i pracy, zakresu działania. 
Z każdym dniem poszerza się 
więc krąg poruszanych tema­
tów, coraz wnikliwsza staje 
się konfrontacja wyrażanych 
opinii, wniosków i ocen.

Poprzez mnogość stawia­
nych problemów ze sfery eko­
nomiki, przemysłu i rolnictwa, 
transportu, usług, poprzez for 
mułowane myśli z zakresu ży­
cia wewnątrzpartyjnego, ideo­
logii, polityki i literatury — 
przewija się nieustannie 
wspólny motyw przewodni: od 
powiedzialność partii za po­
myślny rozwój kraju, za losy 
narodu, utożsamiane z losami 
socjalistycznego świata i wszy 
stkich postępowych sil nasze­
go globu. To zespolenie na­
szych losów z losami innych 
ludów wyrażają m. in. gorące 
owacje dla wystąpień dele­
gatów zagranicznych, a 
zwłaszcza tych, którzy — jak 
Wietnamczycy — wysłani zosta 
li do nas przez swych towa­
rzyszy z bitewnych pól i pło­
nących od napalmu agresora 
dżungli.

Historyczną zasługą naszej 
partii — co znajduje wyraz w 
licznych wystąpią :ach — jest 
fakt, że poprzez obalenie 
przegród klasowych, likwida­
cję przeciwstawnych biegu­
nów bogactwa i nędzy, na­
stąpiło skonsolidowanie wszy 
stkich twórczych sił skupio­
nych we Froncie Jedności Na­
rodu. o czym mówił wczoraj 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski.

W przerwie obrad spoty­
kają się grupy Wielkopolan, 
oy wymienić Doglądy, podzie- 
hc się spostrzeżeniami wy- 
'/iesionymi z sali zjazdowej. 
Bronisław Kucharski z Pome- 

i Wacław Łukaszewicz z 
Huty Szkła w-Antoninku mó-

wią, że przebieg dotychcza­
sowych obrad daje podstawę 
do zadowolenia, bowiem 
wszystkie najważniejsze pro­
blemy poruszane w czasie 
dyskusji nad Tezami znajdują 
swój dobitny wyraz w pra­
cach Zjazdu. Na szczególne 
— ich zdaniem — podkreśle­
nie zasługuje fakt, że sfor­
mułowane w Tezach zapowie­
dzi zrównania praw pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych w zakresie świadczeń 
urlopowych, poszerzone zo­
stały - w myśl wysuwanych 
powszechnie postulatów ro­
botniczych - na zapowie­
dziane po roku 1970 ujedno­
licenie norm i świadczeń cho­
robowych. Wraz z perspek­
tywą skrócenia czasu pracy 
jest to wymowny przejaw sto­
pniowego wyrównywania wa­
runków bytu i ogólnych szans 
życiowych wszystkich ludzi 
pracy.

Z uznaniem przyjmują też 
delegaci ten nurt dyskusji, 
który zapowiada dalsze po­
rządkowanie spraw kadro­
wych, odsunięcie od wpły­
wów na bieg spraw publicz­
nych ludzi, którzy przy po­
mocy legitymacji partyjnej za 
słaniali swą działalność sprze 
czną z interesami partii i na­
rodu. Powodzenie tych pro­
cesów - jak podkreślają to 
liczni dyskutanci — zależeć 
będzie w dużej mierze od ak 
tywnej, zaangażowanej posta 
wy oraz dyscypliny społecz­
nej wszystkich ludzi pracy. 
Podjęte na Zjeżdzie uchwały 
muszą być bowiem realizo­
wane nie tylko na wysokich 
szczeblach władzy, ale w kaź 
dym aklaazie i przy każdym

Przemawiało 20 delegatów na Zjazd, a wśród nich człon kowie Biura Politycznego: przewodniczący Rady Państwa Marszałek Polski Marian Spy chalski, przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński. Za­brał też głos minister obro­ny narodowej' — gen. broni Wojciech Jaruzelski.I znowu, jak w dniach po­przednich, poruszano sprawy o kluczowym znaczeniu dla partii i państwa, dla poszczę gólnych województw, powia­tów czy nawet pojedynczych zakładów. Jak przystało na dobrych gospodarzy — dele­gaci z równą satysfakcją mó­wili o wielkich osiągnięciach, jak i perspektywie dalszego rozwoju poszczególnych , dzie­dzin naszego życia. Równo­cześnie jednak z głęboką tros ką mówiono o brakach i po­trzebach w różnych dziedzi­nach życia.
W czwartek obradom Zjaz­du przewodniczyli: członek Biura Politycznego KC PZPR 

Ignacy Loga-Sowiński, rektor Politechniki Warszawskiej 
Dionizy Smoleński. I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu 
Władysław Piłatowski, prze­wodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich przy OK FJN 
Maria Milczarek.Zjazd kontynuować będzie obrady w piątek od godziny 9 rano.Pierwszym mówcą w czwart kowej dyskusji był Henryk Szafrański — I sekretarz War szawskiego Komitetu Woje­wódzkiego PZPR.

HENRYK SZAFRAŃSKIObrady naszego Zjazdu — powiedział on — śledzi z uwa gą cały kraj w przekonaniu, że uchwalony zostanie dobry program, wytyczający drogę dalszego naszego szybkiego roz woju. W przygotowaniu tego programu uczestniczyli — po­przez udział w dyskusji przed zjazdowej wszyscy członkowie par,tii. Zwołanie Zjazdu na dni, w których obchodzimy 50-le- cie naszej niepodległości jest swego rodzaju symbolem, świadczącym o tym, jak dro­gie jest partii wszystko, co do tyczy życia narodu.Omawiając 4-le,tni dorobek województwa mówca wskazał m in. na burzliwy rozwój przemysłu, którego produkcja globalna wzrosła o ok. 70 pro­cent przy wzroście zatrudnie­nia wyhoszącym ok. 33 proc. Oddano do użytku wiele no­wych obiektów, m. in. płocki kombinat rafineryjno-petro-
'iąg dalszy na

stanowisku roboczym.
Duże wrażenie 

wczoraj wystaoienie 
obrony narodowej 
cha Jaruzelskiego, I

wywarło 
ministra 
Wojcie- 

który w
żołnierskich, pełnych wewnę­
trznego żaru słowach mówił 
o naszej ludowej armii, wy­
posażonej w sprzęt bojowy 
o najwyższych walorach tech 
nicznych, dowodzonej przez 
wysoko kwalifikowaną i od­
dana sprawie narodu i par­
tii kadrę oficerską; armii któ 
ra wraz z siłami zbrojnymi 
Związku Radzieckieoo i in­
nych krajów socjalistycznych 
stanowi wierna i pewna straż 
ncszych aranic oraz pokoju 
śv 'atoweąo.

FELIKS BROS

Przemawia delegat 
województwa po­
znańskiego, na V 
Zjazd partii - Hen­
ryk Łukaszewski - 
ślusarz Zakładów 
Metalowych im. H. 
Cegielskiego w Po­

znaniu.
CAF Telefoto 
Czarnogórski

Skrót przemówie-
nia H. 
skiego
my na str. 4.

Doniesienia z Wietnamu mó wią także o ostrzelaniu przez partyzantów samolotu amery-

Delegaci województwa poznań­
skiego na V Zjazd partii na sali 
obrad. Na zdjęciu od lewej: Z. 
Marcinkowski, R. Skupin oraz W. 

Kłosowska.
CAF Telefoto — Surowiec

Czy chodzi 
o Nixona?W środę późnym wieczorem odbyło się wstępne przesłu­chanie trżech obywateli ame­rykańskich pochodzących z Jemenu oskarżonych o udział w rzekomym „spisku” na ży­cie prezydenta-elekta Nixona.

Lot „Sondy-6Agencja TASS podaje, że w dniu 14 listopada automa­tyczna stacja kosmiczna „Son da-6” okrążyła Księżyc w od ległości 2.420 km od jego po­wierzchni. W czasie okrąża­nia Księżyca urządzenia i a- paraty zainstalowane na po­kładzie stacji zarejestrowały różne dane i zjawiska charak terystyczne dla przestrzeni kosmicznej w pobliżu Księży­ca. Wszystkie urządzenia po­kładowe stacji działają spraw nie i utrzymywana jest z nią stale łączność radiowa.PAPWszyscy odrzucili nia.Reuter mitet do
trzej kategorycznie zarzuty aktu oskarżędonosi, że tzw. ko- spraw stosunków a-merykańsko-arabskich wydał w środę oświadczenie w któ­rym stwierdza, że akt oskar­żenia, jest „całkowicie niedo­rzeczny”. Oświadczenie to gło­si, że nie było żadnego spisku na życie Nixona. (PAP)-- ------------------------ --------------- -

Jutrzejszy „Głos" 
na dwa dniJak już informowaliśmy, w tym tygodniu wyjątkowo nastąpią nieznaczne zmiany w ukazywaniu się „Głosu Wielkopolskiego”.Otóż jutrzejsze wydanie 

„Głosu” ukaże się na dwa
dni sobotę i niedzielę.Czytelnicy znajdą w nim m. in. relacje z piątego dnia obrad V Zjazdu PZPR, in­formacje z kraju i świata, „Głos Tygodnia”, program telewizji na przyszły ty­dzień.Kolejne wydanie „Głosu” ukaże się wyjątkowo w po­
niedziałek. kiedy to Czytel nicy otrzymają aktualny serwis wiadomości ze świa ta, z kraju, województwa i miasta oraz w zwiększonej objętości wiadomości spor­towe z imprez niedzielnych.

go

do Księżyca
środę rzecznik amerykańskie
Ośrodka Badań Przestrzeni

kańskiego w pobliżu miejscom wości Gio Linh. Pilot tego sa- molo,tu wezwał na pomoc arty lerię okrętów wojennych, któ­re ostrzelały domniemane po­zycje partyzantów.Jak oświadczył rzecznik USA, krążownik „Canberra” otworzył ogień do spostrzeżo­nych z samolotu 10 partyzan­tów, co jest najlepszym świa­dectwem jak „pewnie” czują się Amerykanie na ziemi wiet namskiej. W pobliżu granicy kambodżańskiej doszło do kil­ku starć między partyzantami a wojskami amerykańskimi.S,trona amerykańska jakzwykle skrzętnie ukrywa swe straty.
Jak donosi agencja AFP, bom­

bowce strategiczne „B-52” doko­
nały w środę wieczorem i w 
czwartek rano 4 nalotów, bombar 
dując domniemane pozycje party 
zanckie w prowincjach Bień Hoa 
i Binh Duong oraz na Płaskowyżu 
Centralnym.Agencja VNA poćlaje, iż w ciągu 8 pierwszych dni listopa da w czasie ataków partyzanę kich w prowincjach Tay Ninh, Thu Dau Mot, Kien Phong i innych, partyzanci zabili lub ranili ponad 770 wrogów. O- prócz tego zestrzelili 21 samo­lotów wojskowych i zatopili lub zniszczyli w inny sposób 8 jednostek pływających. (PAP)
WONIACH)

Amerykański bieg

Kosmicznej w Houston, oświad­
czył, iż pojazd kosmiczny „Apol­
lo 10”. którego start przewidziany
jest na II kwartał 1969 roku bę­
dzie wprowadzony na orbitę około 
księżycową i będzie mógł zbliżyć 
się na odległość kilkunastu km do 
powierzchni Srebrnego Globu. .

W oświadczeniu tym wymienio­
no także nazwiska trzech kosmo­
nautów, którzy zajmą miejsca w 
kabinie „Apollo 10”. Są to Tho­
mas Stafford, Eugene Cernan i 
John Young.

Kabina zostanie wyposażona we 
wszystkie niezbędne urządzenia 
potrzebne do dokonania lądowa­
nia na powierzchni Księżyca. Cho 
dzi zwłaszcza o specjalne urządze­
nie. które oddzieliwszy się od za­
sadniczej kabiny „Apollo” umożli 
wi 2 kosmonautom ewentualne 
opuszczenie się na powierzchnię 
Księżyca, podczas gdy trzeci pozo
stanie zasadniczej kabinie
„Apollo” krążącej wokół Księży­
ca na niewielkiej wysokości.

Plany lotu „Apollo 10” nie prze 
widują formalnie lądowania na 
Księżycu, ale jak oświadczono — 
mogą one zostać zmodyfikowane 
w razie potrzeby. (PAP)

Zawieszenie 
„Politikr*

W związku z analizą ogólnej

Łukaszew- 
zamieszcza-

str 2

koncepcji politycznej prasy par­
tyjnej, Prezydium Komitetu Cen­
tralnego KPCz wstrzymało czaso­
wo w ostatnich dniach wydawa­
nie tygodnika „Politika”. Krok 
ten pozostaje w związku z potrze 
bą oceny i przedyskutowania kon 
cepcji prasy partyjnej dla osiąg­
nięcia pełnej harmonii między 
działalnością prasy i polityką par 
tii.

Na podstawie rezultatów tej dy­
skusji ma być podjęta decyzja o 
sposobie wydawania prasy partyj 
nej, o liczbie i linii gazet partyj­
nych, tygodników i innych wy­
dawnictw periodycznych. (PAP)

„Harcerskie CZUWAJ z 
sali obrad V Zjazdu partii 
dla wszystkich zuchów, har 
cerek, harcerzy, instrukto­
rów oraz przyjaciół harcer 
stwa przesyła — W. Bogu­
sławski, Komendant Cho­
rągwi”. Kartkę pocztową o 
takiej treści wraz z życze­
niami pomyślnej pracy w 
dniach Zjazdu dla zespołu 
„Głosu” otrzymaliśmy wczo 
raj pocztą lotniczą. Nie jest 
to jedyny wyraz pamięci 
delegatów i uczestników 
warszawskich obrad o Po­
znaniu i Wielkopolsce, o lu 
dziach, których oni tam re 
prezentują.

Otrzymujemy też listy 
od załóg i organizacji par­
tyjnych, w których ludzie 
pracy dzielą się z nami u- 
wagami o trwającej na 
Zjeżdzie dyskusji. Nadal 
również napływają meldun 
ki o rezultatach zjazdowe­
go czynu produkcyjnego.

„Załoga Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów 
„Pozbet” melduje — głosi 
jeden z otrzymanych wczo­
raj listów — że zrealizowa­
ła wszystkie zobowiązania 
dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR ... oraz wszystkie zo 
bowiązania dodatkowe.”

Jednocześnie załoga „Po^ 
betu” melduje, że podjęła 
w dniach V Zjazdu dodat­
kowe zobowiązania dostar­
czenia ponad plan elemen­
tów betonowych wartości 
446 tys. zł. Łączna wartość 
zobowiązań produkcyjnych 
tych zakładów przekroczy­
ła 5 min. zł. Realizacji tych

Rada NATO 
roznoc?ęla obradyW czwartek w godzinach rannych rada NATO rozpoczę­ła obrady spotkaniem „komi­tetu d/s obrony nuklearnej”. Obecni są ministrowie obrony dwunastu krajów — członków NATO. Nie uczestniczą w obra dach przedstawiciele Francji, Islandii i Luksemburga. (PAP)

zobowiązań 
ciągnięcie 
wych.

Uroczysty

dopomogło za- 
wart zjazdo-

meldunek po-
znańskiej delegacji na Zjeź 
dzie złożyła załoga Zakła­
dów „Stomil”, donosząc, że 
wszystkie jej zobowiązania 
związane ze Zjazdem zosta 
ły wykonane. Przedstawia­
ją one wartość 21 min. zł 
w postaci dodatkowych o- 
pon samochodowych, prac 
regeneracyjnych i innych.

(z)



Trwa partyjna debata nad sprawami krajni
Ciąg dalszy ze str. 1. chemiczny, rozbudowano sze­reg przedsiębiorstw, w tym za kłady „Ursus”. Poważnym czynnikiem postępu stały się deglomeracja warszawska i ści słe współdziałanie warszaw­skiej i wojewódzkiej instancji partyjnych oraz stołecznej i wojewódzkiej rad narodo­wych.

| WOJCIECH JARUZELSKI

Głos zabiera Wojciech Jaru­zelski, minister obrony narodo­wej. Podkreślił on na wstę­pie, że okres między IV a V Zjazdem partii stanowił nie­zwykle ważny etap na 25-le- tniej drodze rozwoju ludo­wych sił zbrojnych. Najlepiej można to wykazać na decydu­jących o sile bojowej armii czynnikach, jakimi są ogień i ruch, a więc potęga ciosu i zdolność manewru sprzężone nowoczesnym systemem kiero wania. I tak np. w tym cza­
Analiza okresu postyczniowego 

tematem obrad plenum KCKPCz 
Spotkanie przywódców CSRS z przedstawicielami 

organizacji młodzieżowych

14 bm. za Zamku Hradczańskim rozpoczęło obrady 
plenum KC KPCz. Plenum otworzył członek Prezydium 
KC KPCz, pierwszy sekretarz KC KPS, Gustav Husak. W 
pierwszym punkcie porządku dziennego Aleksander Dub- 
czek wygłosił referat pt. „Główne zadania partii w naj­
bliższym okresie”. Następnie rozpoczęła się dyskusja.Obrady plenum poprzedziło wygłoszenie wielu ważnych przemówień. Pierwszy sekre­tarz KC KPS Gustav Husak, przemawiając do przedstawi­cieli Milicji Ludowej Słowa­cji oświadczył, że KPCz ma dość sił, aby zdecydowanie położyć kres wichrzycielstwu wszystkich sił antysocjalisty­cznych. „To co nazywamy po lityką postyczniową, co było 

w tej polityce dobre, zdrowe, pozytywne i zgodne z marksi zmem, nasza partia zachowa, a KC KPCz i KC KPS będą wcielać w życie także w przyszłości. G. Husak poinfor mował obecnych, że plenarne posiedzenie KC KPCz poświę cone będzie analizie okresu postyczniowego. „Należy za­znaczyć — powiedział on — że nie będzie żadnych sensa­cji ani politycznych, ani ka­drowych”. Wiele miejsca po­święcił mówca tym siłom, któ re pragną zakłócić normalny rozwój narodu czeskiego i sło wackiego. Poddał on krytyce pracę tych dziennikarzy, któ­rzy wywołują ferment społe­czny i niepokój.13 bm. podczas spotkania L. Svobody, A. Dubczeka, J. Smrkovsky’ego O. Czernika i E. Erbana z przedstawiciela­mi organizacji młodzieżo­wych omówiono wszystkie niezbędne poczynania, zmie­rzające do niedopuszczenia w przyszłości do naruszeń po­rządku publicznego i zamie­szek. Kierownictwo polity-
NRF producentem 

napalmu
W Niemcaech zachodnich wiele 

koncernów produkuje napalm. 
Jest to wynik porozumień zawar­
tych między niektórymi koncer­
nami NRF a towarzystwami ame 
rykańskimi. Porozumienie o ta­
kiej współpracy zawarły m. *n. 
koncern „Badische Anilin und So- 
da-Fabrik AG” (BASF) opierają­
cy się na bazie produkcyjnej I. G. 
Farben Industrie z amerykańskim 
koncernem chemicznym „Dow 
Chemical Comp”. BASF jest obec 
nie jednym z głównych dostaw­
ców napalmu dla sił zbrojnych 
USA. (PAP)

Eksplozje w Gazie
W strefie Gazy okupowanej przez Izrael uczestnicy ruchu oporu nieustannie nękają na­jeźdźców różnego rodzaju ak­cjami. W ostatnich dniach w Gazie zanotowano kilka eks­plozji bomb podłożonych w różnych częściach miasta.

PAP
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sie nastąpił prawie 3-krotny wzrost różnego rodzaju środ­ków rakietowych, 5-krotny transporterów opancerzonych, półtorakrotny nowoczesnych czołgów i 4-krotny naddźwię- kowych samolotów. Bardziej doskonale kierowanie tymi środkami ułatwiają coraz wyż sze kwalifikacje ludzi oraz najnowsze zdobycze elektroni­ki i automatyki, które w na­szej armii istnieją już w skali masowej. Miarą osiągnięć w tej dziedzinie jest m. in. po­ważny wzrost liczby nowoczes nych radiostacji, stacji radio­lokacyjnych, urządzeń nokto­wizyjnych oraz naukowe osią­gnięcia w rozwoju elektroniki kwantowej, w tym zwłaszcza laserów. Równocześnie rozwi­nęły się systemy automatyzują ce niektóre procesy kierowa­nia zwłaszcza w wojskach lot­niczych. Wzrósł prawie 4-krot nie potencjał elektronicznych maszyn cyfrowych i licząco- analitycznych.
Omawiając następnie postęp w 

doskonaleniu struktury organiza­
cyjnej naszego wojska i systemu 

czne CSRS złożyło obietnicę, że po plenum KC KPCz, dzia łącze partyjni spotkają się z młodzieżą, by poinformować ją o wynikach plenum i o dal szej polityce KPCz. (PAP)
Nadal impas 

w rozmowach 
paryskich

Marionetkowy rząd sajgoński w 
dalszym ciągu odmawia wzięcia 
udziału w czterostronnych rozmo 
wach paryskich nie chcąc zgo­
dzić się na obecność delegacji Na 
rodowego Frontu, Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego przy stole 
konferencyjnym. W środę przed­
stawiciel delegacji NFW Duong 
Binh Hao oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Paryżu, iż po­
winno się odbyć spotkanie trój­
stronne z udziałem przedstawicie 
li NFW i DRW oraz USA — jeśli 
marionetki sajgońskie nie chcą 
uczestniczyć w rozmowach poko­
jowych.

W oświadczeniu złożonym w 
środę Departament Stanu USA 
usiłował usprawiedliwić amery­
kańskie loty samolotów wywia­
dowczych nad terytorium DRW 

, cynicznie stwierdzając iż będą 
one kontynuowane „w zależności 
od aktualnych potrzeb militar­
nych Stanów Zjednoczonych”. 
Departament usiłował dowieść 
wbrew oczywistym faktom, iż 
loty te „nie stanowią pogwałce­
nia suwerenności DRW”.

Oświadczenie stwierdza ponad 
to, że Stany Zjednoczone nadal 
traktują rozmowy paryskie jako 
dwustronne a nie czterostronne. 
Jedną stronę reprezentują USA i 
rząd sajgoński a drugą rząd Pół­
nocnego Wietnamu i FWN.

Tak więc zasadnicza kwestia 
czy rozmowy zostaną wznowione 
nawet bez udziału w nich Sajgo- 
nu nie została wyjaśniona.

W związku z tym wszystkim w 
kołach prasowych wyraźne są o- 
pinie: że zaprzestanie bombardo­
wań wywołało w administracji 
liczne kontrowersje które dają 
już o sobie znać w postaci męt­
nych lub sprzecznych deklaracji 
oficjalnych osobistości amerykań 
skich. (PAP)

Obfite dostawy 
owoców

południowychW najbliższych dniach spo­dziewane są w portach pierw­sze partie owoców południo­wych na przedświąteczne za­opatrzenie. W końcu listopa­da iw pierwszych dniach grudnia pokażą się pomarańcze z Grecji i Hiszpanii. Łącznie w IV kwartale br. otrzymamy ok. 14 tys. ton tych owoców. Zakupiono też 900 ton (suszo­nych śliwęk — rumuńskich, bułgarskich i jugosłowiań­skich. Nadejdą orzechy włos­kie (742 tony) i laskowe (ok 33Q ton). Hurtownie i paczkar nie towarów importowanych otrzymują już świąteczne, do­stawy rodzynków, wanilii, fig, migdałów itp. przypraw

obronnego, W. Jaruzelski stwier­
dził, że osiągnięta została wyższa 
faza możliwości operacyjno-strate 
gicznych oraz uruchamiania pod­
stawowych ogniw systemu obron­
nego. Np. wskaźniki gotowości bo 
jowej sił zbrojnych mierzone m. 
m. zdolnością do szybkiego alar- 
m^wego i mobilizacyjnego rozwi- 
n ęcii wzrosły przeciętnie ok. 2- 
kiutnie. Zwiększa to wyraźnie sto 
pień odporności na zaskoczenie, 
stanowiące główny element agre­
sywnych doktryn i rozbójniczych 
praktyk imperializmu.

Przedstawiając poziom wykształ 
cenią kadry i wyszkolenia żołnie­
rzy, minister podkreślił, że pra­
wie 30 proc, kadry oficerskiej u- 
kończyło studia wyższe.

Fundamentem gotowości bojo­
wej jest nade wszystko wysoka 
ideowość wojska. W. Jaruzelski 
przedstawił dowody poparcia dla 
linii partii, jakie wykazali żołnie­
rze w ostatnich bezpośrednich 
konfrontacjach z ideologicznymi 
przeciwnikami. Stwierdził, że 
w naszym wojsku ukształtował się 
klimat dużej pryncypialnej wraż­
liwości i odporności na działalność 
rewizjonistyczną, jak również 
ofensywny stosunek do wszelkich 
reakcyjnych — w tym nacjonali­
stycznych i kosmopolityczno-syjo- 
nistycznych sił. Dowodem demo- 
kratyzmu w Ludowym Wojsku 
Polskim jest m. in. szeroki rozwój 
różnych inicjatyw w masowo sto 
sowanych udoskonaleniach i wy­
nalazczości. Ważnym motorem 
tych wszystkich poczynań są woj 
skowe organizacje partyjne, któ­
rych liczebność między zjazdami 
wzrosła o ponad 30 proc.Na zakończenie, przypomi­nając słowa W. Gomułki z listopada 1944 r., że Polska musi mieć silne, demokratycz­ne i zdolne do boju wojsko, mówca stwierdził: „z satysfak­cją możemy zameldować Zjaz dowi: Polska Ludowa, naród nasz ma takie wojsko. Wojsko silne nierozerwalną jednością ze społeczeństwem i ukształto waną przez partię postawą ide ową, silne klarownością za- , dań obronnych, dobrym wysz- ' koleniem i nowoczesnym uzbro jeniem, silne braterstwem z armią radziecką i innymi ar­miami Układu Warszawskie­go”.

RYSZARD HAJDUKNastępny mówca — literat Ryszard Hajduk przew. WK FJN w Opolu wskazał na o- siągnięcia Polski Ludowej na ziemiach zachodnich i półno­cnych oraz — na tym tle — na aktywizację rewizjonisty­cznej propagandy NRF.
Kiedy bezpośrednio po wojnie 

na ziemie zachodnie przybywali 
repatrianci żołnierze; kiedy osie­
dlali się tu, kiedy wykształca­
ło się na tych terenach nowe 
społeczeństwo, w Niemczech za­
chodnich głoszono, że za Odrą 
jest pustynia. Tę absurdalną te­
zę przekreślił czas. Dziś żyje nad 
Odrą więcej Polaków niż kiedyś 
żyło tu Niemców.

Sięgnięto więc do innych argu­
mentów. Twierdzono, że za Odrą 
panuje stagnacja gospodarcza. A 
w rzeczywistości zbudowaliśmy 
nowe zakłady pracy: powstał Tu 
roszów i lubusko-legnickie zagłę­

Goście zjazdowi 
wśród naszych załóg

W czwartek odbyły się dalsze spotkania delegacji zagra­
nicznych, uczestniczących w V Zjeździe PZPR, z załogami 
naszych zakładów. W czasie wszystkich spotkań przedsta­
wiciele partii komunistycznych i robotniczych byli bardzo 
serdecznie podejmowani przez polskich robotników, z który­
mi dzielili się swymi wrażeniami z obrad Zjazdu. Spotkania 
te stały się dla gości dobrą okazją do zapoznania się z ży­
ciem i pracą polskiej klasy robotniczej.Węgierska delegacja spotka ła się z załogą Fabryki Wyro­bów Precyzyjnych im. K. Świerczewskiego. Członkowie delegacji KPZR byli gośćmi Zakładów Mechanicznych im. M. Nowotki, a delegacja Par­tii Pracy Korei oraz przedsta­wiciele Arabskiego Związku

Delegaci województwa poznań­
skiego na V Zjazd partii w ku- 
iuarach Zjazdu. Na zdjęciu od 
lewej: A. Staszewski, J. Grzelak 

i B. Popiela.
CAF Telefoto — Surowiec 

bie miedziowe, wiele innych wiel 
kich obiektów; chłop zbiera wię­
cej zboża z hektara niż za pano­
wania niemieckiego.

Wyciągnięto więc z zanadrza 
tezę o „pustyni kulturalnej”. 
Jakże jednak sklerotyczne było 
szkolnictwo wyższe za ich cza­
sów w porównaniu z naszymi 
wielkimi osiągnięciami na tym 
polu. Dziś tylko we Wrocławiu 
działa 8 szkół wyższych, 6 w 
Gdańsku, 3 w Szczecinie, 2 w O- 
polu i po jednej w Olsztynie, 
Gliwicach, Zabrzu, Zielonej Gó­
rze i Koszalinie. Na ziemiach 
tych czynnych jest dziś 27 
teatrów dramatycznych; osiągnię 
cia Pantomimy Wrocławskiej i 
Teatru Grotowskiego znane są 
na świecie. Powstały nowe śro­
dowiska twórcze. Imponująco roz 
winął się ruch kulturalny. Dzie­
ło, jakiego dokonaliśmy na tych 
ziemiach, to powód do słusznej 
dumy.Mówca przypomniał o tym, jakie stanowisko zajęli pisa­rze ziem zachodnich i półno­cnych po osławionym zebra­niu warszawskiego Oddziału ZLP. Pisarze tych ziem opo­wiedzieli się za partią i za Polską Ludową, za pracą dla dobra całego narodu polskie­go.Nie możemy — powiedział R. Hajduk — być bezczynni w obliczu ofensywy wroga, tym bardziej, że zachodnionie mieccy rewizjoniści i odwe­towcy rozszerzają coraz bar­dziej oddziaływanie na inne kraje. Tłumaczenie historii jest rzeczą piękną i pożyte­czną, ale naszej współczesno­ści — wręcz koniecznością. Nie wolno nam zapominać, że tu nad Odrą — w Opolu, Wrocławiu i Szczecinie, każ­da próba wichrzenia — to cios w nasze narodowe inte­resy.

CZESŁAW DOMAGAŁAI sekretarz KW PZPR w Krakowie omówił poważny dorobek krakowskiej organi­zacji partyjnej i całej Ziemi Krakowskiej. Symbolem hi­storycznych przemian tego re­gionu jest 150-tysięczne mia­sto Nowa Huta i kombinat metalurgiczny im. Lenina, któ ry wytwarza obecnie trzy ra­zy więcej stali niż całe przed­wojenne hutnictwo. Wzrosła siła oddziaływania partii, wzrosła świadomość społecz­na.Ocena wydarzeń marco­wych, jak również rozwoju sy tuacji w CSRS jednoznacznie wskazuje, że wróg usiłuje osła bić partię od wewnątrz, dąży do przekształcenia jej w partię socjaldemokratyczną. Sprzy­jający grunt do takiego dzia­łania stanowi przenikanie do partii elementów mieszczań-
'Ciąg dalszy na str. 3

Socjalistycznego zwiedzili Za­kłady Mechaniczne „Ursus”.Wśród pracowników Tarchó mińskich Zakładów Farmaceu tycznych przebywali członko­wie delegacji FPK, Partii Pracujących Wietnamu oraz Narodowego Frontu Wyzwolę nia Wietnamu Południowego. Z załogą Zakładów Azotowych w Puławach spotkali się człon kowie delegacji komunistycz­nych partii Brazylii, Salwado ru i Urugwaju.

Przemówienia 
przedstawicieli bratnich partii

Li jen Bi®Kolejnym mówcą zagrani­cznym, który przemawiał ze zjazdowej trybuny, był czło­nek Biura Politycznego KC Partii Pracy Korei — Li Jen Ho. Zebrani na sali gorąco przyjęli przekazane przez nie go dla Zjazdu i całego naro­du polskiego gorące pozdro­wienia od KC Partii Koreań­skiej.Li Jen Ho z uznaniem mó­wił o zwycięstwach polskich komunistów odniesionych w
CbivuChivu Stoica, członek Ko­mitetu Wykonawczego i stałe­go Prezydium, sekretarz KC Rumuńskiej Partii Komunisty cznej przekazał uczestnikom Zjazdu oraz narodowi polskie mu — od swej partii i całego narodu rumuńskiego gorące, braterskie pozdrowienia.Z uznaniem mówił on na wstępie o wielkich osiągnię­ciach polskiego narodu w bu downictwie socjalizmu. Wska zywał na wielkie tradycje przyjaźni, łączące narody Pol ski i Rumunii. RPK wyraża przekonanie, że te stosunki będą się stale rozwijać na gruncie zasad marksizmu-le ninizmu, we wspólnej walce o budowę nowego ustroju spo łecznego, w walce przeciw imperializmowi, o pokój na całym świecie.

|osel AngenSoriJosef Angenfort, członek Biura Politycznego KC Ko­munistycznej Partii Niemiec dał wyraz internacjonali- stycznej solidarności ludzi pra cy dwu sąsiadujących z sobą narodów — Polski i Niemiec.My, komuniści niemieccy — oświadczył m. in. Angenfort — nie zapominamy, że naj­groźniejszym wrogiem naro­dów Polski i Niemiec jest nie miecki imperializm, który do­puścił się napaści na Polskę, wywołał II wojnę światową, przyczyniając całej ludzkości niezmierzonych cierpień. W NRF ponownie doszły do wła­dzy te same siły, uważamy więc za nasze naczelne zada­
Fernand® ladraGorące pozdrowienia uczest nikom V Zjazdu przekazał przewodniczący delegacji Ko­munistycznej Partii Argenty­ny, członek KC tej partii — Fernando Nadra. Stwierdził on, że obrady V Zjazdu, refe­rat W. Gomułki, pozwoliły przedstawicielom KPA zapo­znać się z wielkimi osiągnię­ciami mas pracujących w Pol­sce i doświadczeniami budów nictwa socjalizmu. Stanowi to — powiedział — dla naszej partii cenne doświadczenie.Fernando Nadra scharakte­ryzował następnie aktualną sy tuację Argentyny, nad którą ciąży obecnie dyktatura cywil
Ibrahim BakriSerdecznie powitała sala ko lejnego mówcę, którym był członek Biura' Politycznego KC Komunistycznej Partii Syrii — Ibrahim Bakri. Oklaskami przyjęto przekazane przez nie go od KC KPS, jej przywódcy Khaleda Bagdasza i wszyst­kich patriotów syryjskich, go­rące pozdrowienia dla Zjazdu, PZPR i narodu polskiego.Ibrahim Bakri wyraził głę­boką wdzięczność za stanowis ko, jakie zajęła PZPR i jej I sekretarz Władysław Gomułka wobec agreśji Izraela na kraje arabskie. Stanowisko to umoc
Bernardl Ara^a

Członek Komisji Politycznej KC Komunistycznej Partii Chile — Bernard Araya po­zdrowił Zjazd i wszystkich członków PZPR od komunis­tów chilijskich i pogratulo­wał sukcesów, osiągniętych przez naród polski w budow­nictwie socjalizmu.Gość z dalekiego kontynentu mówił o sympatii swego narodu dla Polski, o jego solidarności 
z naszym stanowiskiem w spra

wieloletnich walkach przeciw władzy burżuazji, o sukce­sach bohaterskiego ruchu o- poru polskiego ludu podczas hitlerowskiej okupacji. Pod przewodem PZPR naród polski — podkreślił mówca — obro­nił rewolucyjne zdobycze przed wszelkimi knowaniami wrogów wewńętrznych i zew­nętrznych. Li Jen Ho życzył narodowi polskiemu dalszych sukcesów w budowie socjali­zmu.
StoicaMówca przedstawił następ­nie politykę RPK i rządu ru­muńskiego, zmierzającą do u- rzeczywistnienia programu budowy socjalizmu. Partia i rząd rumuński — podkreślił — uważają za swe ważne za­danie rozwój oraz umacnia­nie przyjaźni i współpracy ze wszystkimi krajami socjali­stycznymi, między wszystki­mi partiami komunistycznymi i robotniczymi dla dalszego umocnienia międzynarodowe­go ruchu komunistycznego — głównej siły rozwoju współ­czesnego świata. Rumunia rozwija też kooperację i współpracę z innymi kraja­mi, bez względu na ich u- strój społeczny, w oparciu o zasadę równości praw partne rów.

nie — współdziałanie ze wszy stkimi postępowymi ludźmi w Niemczech, w celu niedopusz­czenia do tego, aby Niemcy za chodnie stały się zarzewiem nowej wojny. Cieszy nas też fakt, że na ziemi niemieckiej istnieje już pierwsze państwo socjalistyczne — NRD.J. Angenfort, mówiąc o do­konywanych przez koła rzą­dzące w NRF — przy pomocy USA — próbach rewizji sta­tus quo w Europie, o usiłowa­niach przeszczepienia do Cze­chosłowacji ideologii burżua- zyjnej, stanowczo poparł kro­ki, podjęte przez 5 Krajów socjalistycznych w sierpniu br.
no-wojskowa. Komunistyczna Partia Argentyny prowadzi zdecydowaną walkę przeciw­ko tej dyktaturze, służącej in teresom oligarchii i wielkich posiadaczy ziemskich i mono­poli imperialistycznych.Nasza partia — stwierdził przedstawiciel KP Argentyny — poparła solidarną pomoc państw Układu Warszawskie­go udzieloną Czechosłowacji, w celu obrony jej zdobyczy so cjalistycznych. Opowiadamy się również za zwołaniem W możliwie najbliższym termi­nie międzynarodowej narady partii komunistycznych i ro­botniczych.
niło więzy przyjaźni polsko- arabskiej.Naród syryjski — oświadczył I. Bakri *— nie zapomina o o- bowiązkach solidarności z wal czącym narodem wietnamskim. W pełni popieramy także wy­siłki PZPR, zmierzające do za cieśnienia jedności partii ko­munistycznych i robotniczych oraz umocnienia zwartości kra jów socjalistycznych. Mówca dodał, iż Układ Warszawski jest jedyną organizacją zdolną przeciwstawić się agresywnym, próbom osłabienia przez impe rializm światowego sys,temu socjalistycznego.
wie nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie. Oświadczył, że KP Chile zdecydowanie po parła akcję podjętą przez 5 krajów w obronie socjalistycz nej Czechosłowacji. Konieczna jest — mówił B. Araya — jeo- jność działania wszystkich ko­munistów. KP Chile będzie na dal pracować na rzecz tej jed­ności, m. in. biorąc aktywny udział w przygotowaniach do narady partii komunistycznych i robotniczych.8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Trwa partyjna debata nad sprawami kraju
Praktyka idei ludowładztwal

Skrót przemówienia Mariana Spychalskiego

Obrady V Zjazdu skupiają na sobie uwagę nie tylko na­szej dwumilionowej partii, ale wszystkich oddanych ojczyź­nie obywateli — całego pol­skiego społeczeństwa. Polity­ka partii, program partii, któ­re nakładają odpowiedzialne obowiązki i wskazują zadania przede wszystkim nam, komu nistom — są jednocześnie spra wą całego kraju i całego na­rodu. Wynika to z kierowni­czej roli partii robotniczej, która dźwiga na sobie głów­ny ciężar odpowiedzialności za budownictwo socjalistyczne, 
za losy ludowego państwa.Tow. Wiesław w referacie, wygłoszonym w imieniu Ko­mitetu Centralnego, stwier­dził tę udokumentowaną w ciągu ubiegłego ćwierćwiecza prawdę, że partia nasza zda­ła swój historyczny egzamin jako przewodniczka klasy ro­botniczej i całego narodu, a polityka partii odpowiada naj żywotniejszym interesom Pol­ski.Wielkość dzieła dokonanego pod przewodem naszej partii można określić z pomocą nie­jednej miary porównawczej.Miernikiem tym jest więc międzynarodowa ranga Pol­ski, kraju, z którym dawniej mało się liczono na świecie, a który dzisiaj stanowi ważne ogniwo wspólnoty państw so­cjalistycznych i z którym nie liczyć się żaden już wróg nie może.Sprawdzianem naszych o- siągnięć są wskaźniki szyb­kiego wzrostu ekonomiczne­go, potężny rozwój sił wytwór ezych, a także piękne dzieło powszechnej edukacji narodo­wej.

Można też i należy mierzyć 
osiągnięcia Polski Ludowej jesz­
cze jedną miarą: zbudowania i u- 
macniania jedności naszego naro­
du.

Współczesnemu pokoleniu ludzi 
dojrzałych, a cóż dopiero młodym, 
trudno wprost uświadomić sobie, 
*e tak niedawno jeszcze byliśmy 
narodem, który w swoim niepod­
ległym państwie podzielony był 
Wysokimi przegrodami klas anta- 

gonistycznych i jaskrawych nie­
równości społecznych.Dopiero przeobrażenia eko­nomiczne i społeczne, dokona­ne na drodze rewolucyjnej walki przez siły lewicy, pod przewodem naszej par.tii stwo rzyły warunki dla zbudowania rzeczywistej jedności narodu. Obalone zostały raz na zawsze przegrody nierówności społecz nej i ekonomicznej, co dzieliły naród i były jednym z głów­nych źródeł słabości burżuazyj nego państwa polskiego. Cele i dążenia czołowej rewolucyj­nej siły narodu, klasy robotni czej, stały się celami i dążenia mi ogólnonarodowymi.Na gruncie Frontu Jedności Narodu, pod kierownictwem partii działają Sejm i rady na rodowe — wybierane w po­wszechnym głosowaniu orga­na przedstawicielskie, o któ­rych istotnej roli w rozwija­niu demokracji socjalistycznej i umacnianiu naszego państwa mówi sprawozdanie Komitetu Centralnego.W czasie ostatniej kadencji Sejm dokonał nowych kroków w rozwoju naszego ludowego parlamentaryzmu — tak w dziedzinie zasadniczych zagad nień polityki państwa, jak i w zakresie przygotowania naro­dowych planów gospodarczych i budżetu oraz rozpatrzenia i uchwalenia podstawowych dla naszego ustroju ustaw.Głębiej i bliżej codziennego życia obywateli rozwija się praca posłów w terenie, sil­niejsza się stała ich więź z wy borcami.Należyte wykorzystanie do­świadczeń współpracy między Sejmem i jego komisjami a wojewódzkimi radami narodo­wymi i ich komisjami mogło­by sprzyjać lepszemu spełnia­niu przez Sejm zarówno jego funkcji ustawodawczej, jak i kontrolnej. Wzbogacony doro­bek Sejmu w obu tych dziedzi nach przyczyni się także dę podniesienia na wyższy po­ziom pracy rad i ich komisji.W jeszcze większym stopniu występuje też potrzeba ulep­szenia współpracy między ra­dami narodowymi różnych szczebli. Jest to tym bardziej ważne, że w okresie między- zjazdowym nastąpiło dalsze u- mocnienie rad narodowych.Rozszerzyły się uprawnienia rad narodowych w zakresie ko ordynacji planowania, także w stosunku do organów i jedno­stek radom nie podporządko­wanych. Ma to istotne znaczę nie dla przełamywania wystę­pujących nadal barier resorto wych dla kompleksowego roz­woju gospodarki i kultury za­równo w skali kraju, jak i po szczególnych jednostek teryto rialnych.Wiemy z praktyki nadzoru Rady Państwa, ile jeszcze sła­bości występuje w pracy rad narodowych i ich komisji; jak krytyczny jest jeszcze stosu­nek społeczeństwa do pracy wielu ogniw naszej administra cji. Istnieją więc niewykorzy­stane rezerwy w samym syste mie przedstawicielskim, jak i nie objęte jeszcze inicjatywą społeczną obszary działania. Istotną rolę w doskonaleniu pracy terenowych organów przedstawicielskich powinny 

odegrać nasze organizacje par tyjne w radach.Na podstawie dotychczaso­wych doświadczeń oraz gło­sów w dyskusji i wysuwanych wniosków rysuje się potrzeba dalszego usprawniania organi­zacji pracy rad. Chodzi tu na­de wszystko o należyte wyko rzystanie ustawowych upraw nień przez komisje i plenarne sesje.Omówiłem tylko część za­dań, których celem jest umoc nienie organów przedstawiciel skich, większa skuteczność ini cjatywy i krytyki przejawia­jącej się tak w pracach ko­misji sejmowych, jak i ko­misji rad, na zebraniach po­słów i radnych z wyborcami. Gdy te inicjatywy giną bez­płodnie w trybach biurokra­tycznej maszyny, a krytyka jest nieskuteczna — słabnie nieuchronnie aktywność spo­łeczeństwa.
Nasze socjalistyczne społeczeń­

stwo wykazało wielokrotnie swój 
czynny patriotyzm, swoją ofiar­
ność i gotowość służenia dobru 
ogólnemu. Szczególnie pięknym i 
owocnym wyrazem tej obywatel­
skiej postawy była budowa szkół 
Tysiąclecia. Na wezwanie tow. 
Wiesława stanęło całe społeczeń­
stwo jak Polska długa i szeroka, i 
historyczny jubileusz państwa 
polskiego upamiętniony został nai 
trwalszym pomnikiem: wzniesie­
niem 1417 obiektów szkolnych 
kosztem 8 miliardów 600 milionów 
złotych. Kontynuacją tamtego 
dzieła jest istniejący od 1966 roku 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów, oparty również na 
świadczeniu społeczeństwa dla 
swoich młodych pokoleń. W ciągu 
niespełna 3 lat, do 1 listopada ro­
ku bieżącego, na fundusz ten wmo 
sło składki 10 i pół miliona oby; 
wateli na sumę 5 miliardów 100 mi 
lionów złotych.

Sprawdzianem aktywności oby­
wateli i działania dla wspólnego 
dobra są czyny społeczne, podej­
mowane w całvm kraju. W okre 
Sie od 1964 r. do połowy bieżące­
go roku wkład ludności w tej 
dziedzinie wyniósł równowartość 
czternastu i pół miliarda złotych. 
Ale nie tylko i nie przede wszyst 
kim miarą ich wartości jest wiel 
ka suma; najcenniejsze jest to no 
we, socjalistyczne z ducha,, w in­
nym ustroju nieznane, zjawisko do 
browolnego poświęcenia własnego 
czasu i własnej pracy nie dla jed 
nostkowego interesu, lecz dla do­
brą zbiorowości — na pożytek 
wsi, dzielnicy, miasteczka.Bilans osiągnięć, którego do konujemy na V Zjeździe, świadczy wymownie, że w wa runkach ustroju socjalistycz­nego, na drodze wytyczonej przez partię — naród polski w krótkim okresie czasu zro­bił postęp ogromny we wszyst kich dziedzinach życia, a na­sze państwo ludowe, oparte na przyjaźni i współpracy ze Związkiem Radzieckim i inny mi bratnimi krajami socjalis­tycznymi, umocniło swój byt niepodległy i bezpieczeństwo.Odpowiedzialnym i zaszczyt nym zadaniem naszej partii jest przewodzić narodowi w dalszym postępie j rozwo­ju, w budowaniu nowoczesnej, zasobnej Polski ludu pracują­cego, w kształtowaniu socja­listycznego społeczeństwa.Zwalczać trzeba napierają­ce z zewnątrz wpływy burżu­azyj nej ideologii, której so­jusznikiem w kraju jest rewi- zjonizm i siły reakcyjne róż­nej maści. Tym większe zna­czenie i rola frontu ideologicz nego, pracy polityczno-wycho- wawczej — przede wszystkim w szeregach naszej partii, ale także w szerokich kręgach spo łecznych, skupiających się we Froncie Jedności Narodu.

Dokończenie ze str. 2skich, karierowiczów i ludzi ideowo chwiejnych.Proletariacki trzon naszej partii wymaga dalszego wzmocnienia i jest to węzło­we zagadnienie naszej pracy wewnątrzpartyjnej na, dziś i na jutro. Potrzebni są nam lu dzie bezwzględnie uczciwi i szlachetni, sercem i rozumem oddani sprawie socjalizmu.Cz. Domagała podkreślił na stępnie konieczność zdecydo­wanej walki z takimi zjawis­kami jak biurokracja, nieucz­ciwość, korupcja i klikowość. Jest to pożywka dla elemen­tów antysocjalistycznych i dla wrogiej propagandy. Walkę z tymi zjawiskami powinny pro wadzić wszystkie organizacje partyjne. Należy wytwarzać klimat sprzyjający rozwojowi zdrowej krytyki i samokryty­ki.
Po wystąpieniu Cz. Domagały 

zarządzono krótką przerwę. O 
godz. 11.25 Zjazd wznowił obrady. 
Przewodniczył im rektor Politech 
niki Warszawskiej — prof. Dio­
nizy Smoleński.

Pierwszym mówcą był rolnik ze 
wsi Teodorówka, pow. Biłgoraj — 
Mieczysław Furmanek.

MIECZYSŁAW 
FURMANEKOmówił on doświadczenia w rozwijaniu pracy partyjnej na wsi oraz zagadnienia melio racyjne. Mówca stwierdził, że w pow. Biłgoraj wymaga zme liorowania ok. 40 tys. ha, to jest blisko połowa wszystkich użytków rolnych. W tych miejscowościach, gdzie prze­prowadzono już melioracje po ważnie wzrosły plony zbóż i ziemniaków oraz zbiory sia­na. Kilkadziesiąt dalszych wsi czeka jednak na wykonanie kompleksowych prac meliora­cyjnych. Realizację tego za­dania hamuje niedostateczna zdolność przerobowa przed­siębiorstw wodno-melioracyj­nych, jak również braki w za­opatrzeniu w sprzęt i materia ły. W związku z tym mówca postulował przyspieszenie pro dukcji maszyn melioracyj­nych oraz rurek drenarskich.

IGNACY
LOGA — SOWIŃSKINa trybunę zjazdową wcho­dzi członek Biura polityczne­go KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga - So­wiński. Stwierdził on, że zwią zki zawodowe, powszechna or ganizacja ludzi .pracy zrzesza­ją 9,2 min członków, tj. o 1,9 min więcej niż w czasie IV Zjazdu partii. Wzrostowi li­czebności towarzyszyło umac­nianie pozycji związków zawo dowych, coraz większa sku­teczność ich działalności.Związki zawodowe uważnie rozpatrują postulaty załóg pra cowniczych. wnoszą je pod ob rady organów rządowych i gospodarczych. Jednak ruch zawodowy w ustroju socjalis­tycznym nie może ograniczać się do jednostronnej obrony i popierania uzasadnionych po­stulatów socjalnych i byto­wych ludzi pracy, lecz musi równocześnie troszczyć się o wzrost produkcji i dochodu na rodowego.Z tej współzależności pozio­mu produkcji i poziomu życia doskonale zdaje sobie sprawę klasa robotnicza. Wyrazem te­go była dyskusja przedzjazdo- wa i wielki czyn produkcyjny 

podjęty dla uczczenia Zjazdu. Tą dojrzałą, zaangażowaną po stawą klasa robotnicza daje zarazem najlepszą odprawę re wizjonistom usiłującym spy­chać związki zawodowe na fałszywą drogę opozycji włas­nego kraju i polityki partii.
Główną siłą motoryozną budów 

nictwa socjalistycznego jest klasa 
robotnicza, stanowiąca przeszło 2/3 
ogółu zatrudnionych w uspołecznio 
nej gospodarce. Rolę i pozycję 
klasy robotniczej określają także 
istotne przemiany w jej składzie, 
wzrastający poziom kwalifikacji 
i wykształcenia, jej świadomość i 
społeczna aktywność.

Nie ma już obecnie żadnego Ufza 
sadnienia dalsze utrzymywanie róż 
nic między pracownikami fizycz­
nymi. a umysłowymi, odziedziczo 
nych po ustawodawstwie burżu- 
azyjnym. Dziś partia na porządku 
dnia stawia problem ich likwi­
dacji. Przewodniczący CRZZ za­
pewnił, że przedstawiony w refe­
racie I sekretarza KC program soc 
jalny w dziedzinie urlopów, zasil 
ków chorobowych oraz likwidacji 
innych różnic w uprawnieniach ro 
botników i pracowników umysło­
wych, a także w dziedzinie skra­
cania czasu pracy, będzie pro­
gramem działania całego ruchu za­
wodowego.

Omawiając nowe, jednolite za­
sady wymiaru urlopów wypoczyn 
kowych, mówca stwierdził, że ogó 
łem ze zwiększonych urlopów sko 
rzysta już w 1969 r. 3,2 min robot 
ników. którzy dotychczas jeszcze 
nie mają 10-letniego stażu pracy.

Za niesłuszny społecznie uznał 
on pierwotny projekt, by nowe 
normy urlopowe dotyczyły tylko 
tych pracowników umysłowych, 
którzy rozpoczną pracę zawodową 
po wejściu w życie reformy. Za­
sady te powinny dotyczyć wszyst 
kich pracowników umysłowych, 
a ich urlopy muszą być powiąza­
ne ze stażem pracy, do którego 
wlicza się okres nauki po szkole 
podstawowej. Pewne obniżenie — 
na okres kilku lat — wymiaru ur­
lopów wypoczynkowych dotyczyć 
będzie ok. 15 proc, zatrudnionych 
obecnie pracowników umysłowych.

Podobnie jak problem urlopów, 
powinno być — zdaniem mówcy 
— rozwiązane zagadnienie ujedno 
licenia świadczeń w zakresie za­
siłków chorobowych. Należy ich 
wysokość powiązać ze stażem pra 
cy. Wymiar ich powinien wzrastać 
wraz z latami zatrudnienia w ten 
sposób, by osiągnął on poziom nie 
niższy niż 90 proc, zarobków netto. 
Oznaczać to będzie podniesienie 
wysokości zasiłków chorobowych 
dla robotników, przy pewnym ich 
obniżeniu dla pracowników umys 
łowych. Konieczność tę dyktuje 
wielkość środków finansowych, 
jakie państwo może przeznaczyć 
na te cele.

Sporo uwagi poświęcił mówca 
przedstawionemu na Zjeździe pro 
gramowi stopniowego skracania 
czasu pracy. Podkreślił on, że wa 
runkiem jego realizacji jest nie­
przerwany wzrost produkcji i wy­
dajności. Skracanie czasu pracy 
powinno się dokonywać bez obniż 
ki zarobków. Trzeba także zapew 
nić sprawne funkcjonowanie usług 
nandlowych, transportowo-komuni 
kacyjnych, wypoczynkowych i in.Dla przygotowania warun­ków realizacji programu soc­jalnego partii — podkreślił przewodniczący CRZZ — nie­zbędna jest poprawa gospoda­rowania na wszystkich szcze­blach; W odniesieniu do za­rządzania, organizacji pracy i produkcji; dalsze rozwijanie twórczej inicjatywy załóg. Wymagać to będzie jeszcze większej aktywności samorzą­du robotniczego jako współgos podarza zakładów pracy.

STEFAN JĘDRYSZCZAKGospodarz Ziemi Łódzkiej, I sekretarz KW PZPR w Ło­dzi — Stefan Jędryszczak przedstawił sukcesy gospodar­cze województwa, w którym w ostatnich . latach nastąpiło znaczne ożywienie gospodarki, zwiększyło się zatrudnienie poza rolnictwem, a tempo wzrostu produkcji przekroczy­ło średnią krajową. Duże suk cesy zanotowano też w rolnic ,twie, szczególnie w dziedzinie produkcji zbóż. Mówca zwró­cił jednak uwagę na niepełne zaspokojenie potrzeb inwesty­

cyjnych województwa, brak precyzji w planowaniu wielo­letnim, niedociągnięcia w me­chanizmie planowania i zarzą dzania.Mówca stwierdził, iż organi­zacja partyjna w woj. łódzkim wzrosła w ostatnim okresie liczbowo, ostatnio wręczono tam stutysięczną legitymację par,tyjną. W okresie poprzedza jącym V Zjazd partii znacznie wyostrzyło się spojrzenie spo­łeczeństwa na postawy moral- no-polityczne ludzi, na poży- cje przez nich zajmowane. Jest to wielki sukces partii, której program tak dalece przeniknął w życie ludzi, iż jej wskazania traktowane są jako mierniki wartości i wytyczne postępowania. Jest to zjawisko szczególnie cenne wobec dzia­łalności sił antysocjalistycz nych nastawionych na sianie zamętu i dywersji ideologicz­nej.
ARKADIUSZ ŁASZEWICZNastępny mówca — Arka­diusz Łaszewicz, I sekretarz KW PZPR w Białymstoku stwierdził na wstępie, że wyda rżenia jakie miały miejsce w naszym kraju w okresie mię- dzyzjazdowym, skoncentrowa­ny a,tak sił reakcji, był próbą ogniową dla członków naszej partii. Z próby tej wojewódz­ka organizacja partyjna podob nie jak i cała partia, wyszła zwycięsko. Białostocka organi zacja zaprawiona w bojach z reakcyjnym podziemiem w o- kresie pierwszych lat powojen nych i tym razem zwarła swo je szeregi. Przychodzi ona na Zjazd wzmocniona liczebnie i ideologicznie.Przedstawiając następnie o- siągnięcia gospodarcze Biało­stocczyzny, mówca skoncentro wał uwagę na najważniejszym dziale tej gospodarki — rolnic twie. W ciągu ostatnich 4 lat zbiory zbóż wzrosły o 3,4 q z ha, ziemniaków o 13 q, bura­ków cukrowych o 48 q z ha.Rozwinął się .też przemysł. Nastąpił ogromny rozwój oś­wiaty i nauki, o czym świad­czy choćby to, że Białystok wzbogacił się ostatnio o 2 wyż sze nowe uczelnie i stał się li ęzącym się już w kraju ośrod­kiem akademickim. Ą w okre­sie międzywojennym blisko 25 proc, ludności województwa było analfabetami.

ANTONI KULIGOWSKIAktualne problemy politycz ne i gospodarcze środkowego Wybrzeża omówił w swoim wystąpieniu I sekretarz KW w Koszalinie — Antoni Kuli- gowski. Mówca podkreślił, że wydarzenia marcowe* w pełni potwierdziły, iż linia politycz­na partii jest linią nie tylko wszystkich jej członków, ale o- gółu ludzi pracy, całego naro­du. Przechodząc do przedsta­wienia dorobku Ziemi Kosza­lińskiej, mówca ątwierdził, że zwiększona pomoc inwestycyj na w okresie międzyzjazdo- wym wpłynęła na dalszy dyna miczny rozwój tego regionu zwłaszcza zaś rolnictwa. Śred­nie plony 4 zbóż wyniosły tam w br. 21 q z ha, czyli wzrosły o 7 q w ciągu ostatnich 4 lat. Jes,t to praktyczny wyraz reali zacji uchwał IV Zjazdu przez załogi PGR-ów i rolników go-
Dokończenie na str. 4

Przemówienia 
przedstawicieli bratnich partii 

fosę NevesaPo przekazaniu, w imieniu KC Brazylijskiej Partii Komu mistycznej najserdeczniej­szych pozdrowień i życzeń Zjazdowi, sekretarz KC Jose Nevesa oświadczył:Wasza bohaterska walka, ^asz wielki trud w budowie społeczeństwa socjalistyczne- Ep. wasz udział w obronie so .mu i jedności ruchu ko- unistycznego są dla nas, ko- cp^s^w brazylijskich, bodż- rn i przykładem w walce o ycięstwo rewolucji narodo 

wej i demokratycznej w celu zapewnienia wyzwolenia eko nomicznego i politycznego na szej ojczyzny.Mówiąc o działalności Bra­zylijskiej Partii Komunisty­cznej, Nevesa oświadczył:Nasz Komitet Centralny na swym ostatnim posiedzeniu wyraził poparcie naszej par­tii dla decyzji partii komuni­stycznych Związku Radzieckie go, NRD, Bułgarii. Węgier i waszej partii w sprawie u- dzielenia pomocy KPCz. Je­

steśmy przekonani, że podję­ta przez was akcja i podpisa ne później w Moskwie poro­zumienie otwierają drogę do słusznego rozwiązania tej sprawy, ponieważ uwzględnia
Giancarlo PajettaCzłonek Biura Politycznego KC Włoskiej Partii Komuni­stycznej, Giancarlo Pajetta serdecznie pozdrowił Zjazd, PZPR i cały naród polski w imieniu komunistów włoskich, którzy — jak stwierdził — łączą odpowiedzialność wobec własnego narodu z obowiąz­kiem internacjonalistycznym. Przedstawił on walkę wło­skich mas pracujących, które pod kierownictwem WłPK przeciwstawiają się kapitali­stycznemu wyzyskowi.Nawiązując do niedawnych 

ją interesy socjalizmu na świecie i w Czechosłowacji, stwarzając towarzyszom cze­chosłowackim możliwość zmia ny obecnej sytuacji przy po­mocy krajów socjalistycznych.
wydarzeń w Czechosłowacji, G. Pajetta oświadczył m. in.: „w związku z tymi wydarze­niami wystąpiły pewne roz­bieżności poglądów i stano­wisk wśród partii komuni­stycznych i robotniczych. Dla­tego uważamy, jak to już stwierdzono na Waszym Zjeź­dzie, że otwarta dyskusja by­łaby elementem pożytecznym i koniecznym”. Wypowiada­jąc się też za zasadą samo­dzielności poszczególnych par tii i podejmowania przez nie poszukiwań własnych dróg,

G. Pajetta stwierdził, że z za­dowoleniem wysłuchał na Zjeździe głosów o tym, co łą­czy komunistów różnych kra­jów. Jedność antyimperiali- styczna, walka o pokój są za­sadniczym elementem drogi do socjalizmu. Jeśli będziemy działać w duchu braterstwa stwierdził na zakończenie G. Pajetta — jeśli wykażemy, że rozbieżności nie naruszyły na­szej jedności, łatwiej będziemy mogli zwalczyć naszych współ nych wrogów. *W późnych godzinach wie­czornych przemówienia wy­głosili jeszcze przewodniczą­cy delegacji: Francuskiej Par­tii Komunistycznej — członek Biura Politycznego KC Fran- 
cois Billoux, Komunistycznej Partii Indii — sekretarz KC 
Narajan Krishman, Partii Wy­zwolenia i Socjalizmu Maro­

ka — Ali Yaty, Komunistycz­nej Partii Stanów Zjednoczo­nych — sekretarz KC Hyman 
Lumer, Komunistycznej Par­tii Finlandii — członek Biura Politycznego KC Inkeri Lehti- 
nen, Komunistycznej Partii Grecji — sekretarz KC Kostas 
Kolijanis, Komunistycznej Partii Hiszpanii — członek Komitetu Wykonawczego KC 
— Jose Moix, Irackiej Partii Komunistycznej — członek Biura Politycznego KC Ras- 
had Amjed, Komunistycznej Partii Sudanu — Omar Mus­
tafa el Mekki, Włoskiej Par­tii Socjalistycznej Jedności Proletariackiej — Salvatore 
Corallo, oraz Arabskiego Związku Socjalistycznego — członek KC Ahmed Faud.

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 272 (7698) 15 XI 1968



Trwa partyjna debata nad sprawami kraju
Dokończenie ze str. 3 

spodarujących indywidualnie.Pozytywne zmiany nastąpiły również w przemyśle. Jego produkcja globalna wzrosła w ciągu ostatnich lat o ok. 44 proc., a zatrudnienie o 22 proc. 
Na 6 miesięcy przed terminem ruszyła ,taśma produkcyjna w fabryce w Słupsku, która da dodatkowo 600 tys. par obu­wia. Pomyślnie realizują plany przedsiębiorstwa rybackie. Szybko przez to wzrastają do chody ludzi pracy, podnosi się ich stopa życiowa.Przewodniczący obrad udzie 
la z kolei głosu Waleremu Je- rominkowi — brygadziście — monterowi ze stacji PKP Tar newskie Góry.

wa już obecnie duże trudności. W następnej 5-latce produkcja w woj. katowickim ma wzros nąć o 37,5 proc., zaś przewozy kolejowe o 13,6 proc. To, iż górnośląski okręg przemysło­wy znajduje się na skrzyżowa­niu ważnych dróg kolejowych — krajowych i międzynarodo­wych, nadaje sprawom komu­nikacji w tym rejonie szcze­gólnego znaczenia.
STANISŁAW 

TOMASZEWSKINastępnie głos zabrał Sta­nisław Tomaszewski — I se­kretarz KW PZPR w Olszty­nie.Dyskusja przedzjazdowa —
WALERY JEROMINEK powiedział on pogłębiłaOmówił on problemy zwią­

zane ze wzrostem przewozów 
W śląskim węźle kolejowym.Mówca wskazał, że katowic­
ki węzeł kolejowy, na którym 
dokonuje się załadunku 45 
proc, masy towarowej, przewo 
żonej na całej sieci PKP, przeży

tezy KC, wydobyła dorobek poszczególnych regionów a za­razem lokalne problemy, nie­dociągnięcia i zaniedbania. Równocześnie aktyw szukał przyczyn ujemnych zjawisk, formułował wnioski. Dyskusja nad tezami stał% się więc de-

niu programu partii, instru­mentem demokracji socjali­stycznej.Partia — mówił dalej S. To­maszewski — wzmocniła się i przeszła do ofensywy ideolo­gicznej. W naszym wojewódz­twie w szeregi PZPR wstąpi­ło 29 tys. osób, głównie ludzi młodych. Instancje partyjne podejmują bardziej ważkie decyzje i aktywniej sprawują swe funkcje kierownicze. W tym działaniu szczególne zna­czenie ma dobra informacja partyjna. Sporo w tej dziedzi­nie zrobiliśmy ale wiele jesz­cze trzeba poprawić.Kierownicza rola partii wy­maga dobrej, lepszej niż do­tychczas polityki kadrowej, a jej doskonalenie musi być pro cesem ciągłym, realizowanym przy współudziale organizacji podstawowych.
| ZDZISŁAW KALEMBA

mokratyczną f(?rmą udziałuspołeczeństwa w kształtowa-
Delegat Ziemi Bydgoskiej, Zdzisław Kalemba — I sekre­tarz Komitetu Zakładowego PZPR Inowrocławskich Zakła dów Sodowych rozpoczął swe

Budowa socjalizmu wymaga
świadomych, politycznie zaangażowanych ludzi

S^rótl przemówienia Henryka Łukaszewskiego
-ślusarza z Zakładów Cegielskiego w Poznaniu

TOWARZYSZE DELEGACI!
Do V Zjazdu naszej partii przygotowywała się od kilku 

miesięcy cała polska klasa ro­
botnicza, przygotowywali się 
zwłaszcza ci, którzy kochają 
swój naród i ojczyznę, którzy rozumieją, że dziś i jutro Pol Ski to socjalizm.Pracowicie i z godnością przygotowywały się również załoga Zakładów Przemysłu Metalowego im. H. Cegielskie 
go w Poznaniu, jej 3 i pół ty sięczna organizacja partyjna, którą mam zaszczyt na obec nym Zjeździe reprezentować.

. W okresie czterech lat — ja kie minęły od IV Zjazdu na­sza zakładowa organizacja partyjna wzrosła liczebnie, pod niosła swój poziom ideologicz ny, zwiększyła swój autory­tet wśród 17-tysięcznej za-, łogi. W ciągu minionych lat nasza organizacja partyjna i załoga wielokrotnie manifesto wały publicznie swoją zdecy­dowaną wolę walki w obronie zdobyczy socjalizmu, swoje przywiązanie do naszej par­tii, do władzy ludowej, szcze gólnie w roku 1965, kiedy część hierarchii kościelnej i si­ły klerylśalnej reakcji podję­ły próbę podważenia naszego socjalistycznego ustroju oraz w marcu br., kiedy niedobit­ki burżuazyjno-rewizjonistycz ne próbowały stworzyć anty­socjalistyczny front przeciw­ko naszej partii i naszemu lu dowemu państwu. W obydwu przypadkach udzieliliśmy re­akcji i wichrzycielom katego
rycznej i 
prawy i 
precz od 
ki).

Załoga

jednoznacznej od- odpowiedzi „ręce socjalizmu” (oklas-nasza z dużym za-dowaleniem i pełną aprobatą przyjęła oczyszczanie wszyst­
kich dziedzin życia społeczno- politycznego i gospodarczego 
z ludzi skompromitowanych i nieodpowiedzialnych, którzy 
zamiast uczciwie pracować 
dla socjalizmu próbowali wpro wadzać zamęt.Uważamy, że zapoczątkowa 
ny proces winien być w dal szym ciągu z konsekwentną partyjną rozwagą realizowa­
ny.Wyrazem zrozumienia i ak­
tywnego poparcia dla partii 
jest udział całej załogi w zo­bowiązaniach produkcyjnych i czynach społecznych. Ogólna wartość zobowiązań produk­cyjnych i czynów społecznych przekracza 41 min złotych. Mel duję Zjazdowi, że w 90 proc, 
już je wykonaliśmy, a do koń 
ca roku wykonamy je w peł-
ni.

Zakłady nasze za okres 10 mle- 
pro-slęcy br. wykonały plan .

dukcjl towarowej i globalnej w
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101,5 proc., a do końca ro­
ku wykonamy nasze zadania z nad 
wyżką. Dotychczasowa wartość 
produkcji dostarczana przez nas na 
eksport jest zrealizowana w 87 
proc, naszych rocznych zadań. Do 
końca roku przekroczymy zada­
nia eksportowe o ponad 2,5 min. 
złotych dewizowych.

Rok 1968 jest rokiem kolejnym ] 
naszych sukcesów w zakresie roz­
woju techniki. Wykonaliśmy pro­
totypy bądź uruchomiliśmy pro­
dukcję wielu nowoczesnych skom 
plikowanych wyrobów takich, jak: 
silniki okrętowe do napędu traw­
lerów. silniki agregatowe o dwu­
krotnie podwyższonej mocy, loko­
motywę spalinową o mocy 1700 
z silnikiem „Fiat” 1 wiele innych 
ważnych dla gospodarki wyro­
bów, zabezpieczających zakładom 
dalszy dynamiczny i ’ postępowy 
rozwój.

Zadowalające rezultaty osiąga­
my w roku bieżącym również w 
zakresie doskonalenia sposobów 
wytwarzania. Wiele opracowanych 
i zastosowanych procesów techno­
logicznych wydatnie zwiększa efek 
tywność produkcji, zmniejsza u- 
ciążliwość niektórych procesów, po 
prawia jakość wykonania.Rok bieżący jest rokiem ko­lejnej, planowej rozbudowy za kładów. W dniu 17 paździer­nika — pomimo wielu trudnoś ci — oddana została do eks­ploatacji wstępnej pierwsza linia produkcyjna w Odlewni Żeliwa w Śremie. Rezultat ten jest niewątpliwie poważnym osiągnięciem 1,5-tysięcznej za łogi naszej najmłodszej śrem- skiej fabryki.Czujemy się w pełni odpo­wiedzialni za zabezpieczenie i rozwój naszej produkcji tak pod względem jakości, jak i jej nowoczesności.Jednym z głównych środków prowadzących do tego celu ma być realizacja programu modernizacji i rekonstrukcji technicznej przemysłu, a zwła­szcza gałęzi posiadających istotny udział w eksporcie.Przed kilkunastu laty wła­dze państwowe podjęły decy­zję o modernizacji naszej by­łej fabryki parowozów i uru­chomienia w niej produkcji wysokoprężnych silników o- krętowych napędu głównego oraz o wybudowaniu nowej fa bryki silników agregatowych i kolejowych.Zakłady nasze zajęły w ub. roku trzecią pozycję wśród największych europejskich pro ducentów silników okręto­wych. Rozwój naszej produk­cji silnikowej spowodował, że Polska nie tylko zaprzestała kosztownego importu, ale sa­ma dziś silniki eksportuje.Mamy w Zakładach, nieste­ty, również i przykłady prze­ciwne. Zdecydowana uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra­dy Ministrów z 1962 roku mo­dernizacja naszej Fabryki O- btabiarek do dziś nie została rozpoczęta. Skutki tej niekon- . sekwencji są niestety bardzo • przykre.Również pozostałe nasze fa­bryki wymagają znacznej mo­dernizacji głównie w zakresie , wyposażenia w nowoczesne wy

sokodajne maszyny i dzia.Budowa socjalizmu szym kraju wymaga
narzę-

w na_ 
wysoko

wystąpienie od omówieniaosiągnięć zakładów w ekspor­cie produktów sodowych.Przykład inowrocławskich zakładów wskazuje — mówił dalej — że zjednoczenia bran­żowe nie koordynują działal­ności przedsiębiorstw, a cza­sem nawet podejmują różne nieprzemyślane i pochopne de cyzje. Mimo wyraźnych zale­ceń IV Zjazdu partii i posie­dzeń plenarnych Komitetu Centralnego, zjednoczenia in­gerują drobiazgowo w sprawy przedsiębiorstw zamiast zaj­mować się przede wszystkim długofalowym programowa­niem i koordynacją. Nadal jesteśmy zasypywani wskaź­nikami dyrektywnymi. Takie stanowisko ogranicza samo­dzielność przedsiębiorstw i obniża pozycje samorządu ro­botniczego i organizacji par­tyjnych.

stała nienaruszona, a w — młodzież literacka. niej

FRANCISZEK 
WACHOWICZ

rozwiniętej gospodarki, spraw nych i skutecznych metod za­rządzania, ale i wymaga do­brych, świadomych, politycznie zaangażowanych ludzi, a w tym zakresie mamy jeszcze chyba ciągle braki.I dlatego wydaje mi się, że nowo wybrany Komitet Cen­tralny i wszystkie partyjne in­stancje będą miały w zakresie polityki wewnętrznej dwa wiel kie zadania, a mianowicie: dal szy intensywny rozwój naszej gospodarki i znaczne nasilenie działalności nad wychowaniem nowoczesnych, socjalistycz­nych ludzi. To ostatnie zwłasz cza zadanie będzie zadaniem trudnym, bo i drogi prowadzą­ce do psychiki ludzkiej są skomplikowane, ale na pewno wiadomo, że trzeba z naszego życia rugować wszystko, co ludziom w pełnym politycz­nym zaangażowaniu przeszka­dza.Chciałbym na zakończenie zapewnić Zjazd, że nasza par­tyjna organizacja i cała zało­ga uczyni wszystko, dla ugrun towania dotychczasowych zdo­byczy i pełnej realizacji bu­dowy socjalizmu w naszym kraju.

Problemom politycznego i gospodarczego rozwoju Kie­lecczyzny poświęcił swe wy­stąpienie I sekretarz KW PZPR w Kielcach — Franci­szek Wachowicz.Zdaniem mówcy, działal­ność partii w ostatnim okre­sie jej walka z dywersją po­lityczną i rewizjonizmem, po­zwoliła na zdemaskowanie i izolowanie wrogich ruchowi robotniczemu tendencji. Doro­bek, jaki osiągnięto w tym zakresie, nie zadowala jednak w pełni. Trzeba bardziej róż­nicować formy pracy partyj­nej i przystosowywać je do potrzeb różnych środowisk. Niezbędna jest większa pręż­ność, operatywność i samo­dzielność ogniw partyjnych, co pozwoli skuteczniej oddziały­wać na społeczeństwo. Nale­ży pogłębiać współdziałanie PZPR ze stronnictwami so­juszniczymi.

Twórcy literatury w obozie socjalistycznym pospołu ze wszystkimi przeżywali i prze­żywają doświadczenia, które wstrząsały i uczyły.W zakres bezkompromiso- wości ideologicznej wchodzi także tematyka walk narodo­wo-wyzwoleńczych. W tej sprawie wiele poprawiło się od IV Zjazdu. Nie stało się to bez zaciętej i żmudnej walki z kosmopolitycznymi bankruta­mi, także w kulturze, którzy przywdziewali od czasu do czasu strój zaciężnych interna cjonalistów po to, żeby stra­szyć kogo się dało rzekomym nacjonalizmem polskim; że jakoby nie można budować na trwałe rzeczywiście nowego życia między dwoma ogniami — narodowym i socjalistycz­nym.Następnie mówca zajął się sprawą — jak ją określił — głodu książki w społeczeń­stwie. Poruszył trudności prze mysłu poligraficznego i „ocię­żałości” wydawniczej. Stwier­dził, że ruch wydawniczy wy­chodzi z bieżącej 5-latki z symptomami poprawy.

rozwoju przemysłu bawełnia. nego i związanych z nim gałę, zi przemysłu chemicznego — w konfrontacji z potrzebami społecznymi.Wskazując na konieczność ściślejszego powiązania placó­wek badawczych z przemysłem w celu przyspieszenia postępu, mówca zwrócił uwagę na pcu trzebę zwiększenia uprawnień przedsiębiorstw, aby mogły planować na okresy dłuższe niż jednoroczne. Krytycznie ocenił istniejący stan organi­zacyjno-techniczny zaplecza przemysłu włókienniczego po­stulując jego kompleksową reorganizację.
KAZIMIERZ 

NOWAKOWSKI

WIKTOR KINECKINaczelnik ZHP stwierdził że w ciągu 4 lat Związek po­dwoił szeregi — do 2 min. członków, a jednocześnie za­pracował sobie na pozytywną ocenę swego autorytetu wy­chowawczego. Licząca ponad 67 tys. osób społeczna kadra wychowawców ZHP kształtu­je wśród młodzieży dumę z rewolucyjnych tradycji pol­skiej klasy robotniczej, z o- siągnięć kraju w budownic­twie socjalistycznym. Rów­nocześnie instruktorzy przy­swajają harcerzom wstępne umiejętności z zakresu obron-

Kazimierz Nowakowski — I sekretarz KP PZPR w Malbor ku omówił najistotniejsze pro bierny rozwoju produkcji rol­nej na Żuławach. Postulował też zwiększenie dostaw niektó rych maszyn, podjęcie w kra­ju produkcji kombajnów o większej wydajności niż pro­dukowane dotąd „Wistule”, a także ulepszenie gospodarki wodnej na terenie Żuław. Nie­zbędne jest również wprowa­dzenie do produkcji nawozów bardziej skoncentrowanych, oraz poprawa terminowości do staw nawozów.
JERZY BUC

WŁADYSŁAW 
MACHEJEK

ności 
opiece 
cami z 
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Na

ludowej ojczyzny. W nad drużynami i huf- ogromną pomocą przy- wojsko.zakończenie naczelnikKolejny mówca — Włady­sław Machejek, literat z Kra­kowa zajął się wzajemnymi zależnościami literatury i ide- ológii socjalistycznej. Dbświad czenia uczą, źe uzbrojenie ide­ologiczne narodu w dużej mie rze zależy od tego, czy i jak pisarze chcą służyć społeczeń­stwu i jednocześnie od tego, jak partia przyjmuje ich skłonność do emocjonalnego i krytycznego widzenia świa­ta. Słowo pisarza, podobnie jak słowo mówione ustami działacza może także rozbra­jać. Znamy tę prawdę my i zna ją wróg. Dlatego w głów­nej strefie rewizjonistyczno- imperialistycznego uderzenia w skali europejskiej znaleźli się także literaci i w ogóle ar­tyści i intelektualiści polscy.Dywersji udało się oderwać od partii niektórych twórców, ale zasadnicza substancja so­cjalistyczna i narodowa zo-

ZHP oświadczył: idziemy za naszą partią — PZPR na wiel ki szlak, na który nas wpro­wadził Lenin. Organizacje młodzieżowe wyjdą naprze­ciw wielkiemu świętu, jakim będą przyszłoroczne obchody ćwierćwiecza istnienia Polski Ludowej z nowymi patriotycz nymi inicjatywami, które o- wocować będą w czynach spo­łecznych, w lepszej nauce, we wzroście świadomości i oby­watelskiego zaangażowania młodych ludzi w sprawy kra­ju i narodu.
STANISŁAW
DĄBROWSKIZabierając głos w imieniu pracowników zaplecza nauko­wo-technicznego przemysłu włókienniczego, dyrektor Cen­tralnego Laboratorium Prze­mysłu Bawełnianego w Łodzi Stanisław Dąbrowski skoncen­trował uwagę na problemach

Próbę oceny istniejącego sta nu nauk technicznych i postę­pu technicznego podjął następ ny mówca, Jerzy Buć dyrek­tor Instytutu Mechaniki Pre­cyzyjnej w Warszawie.Mówca zwrócił uwagę na konieczność koncentracji prac na węzłowych kierunkach. W związku z tym powinno się usprawnić planowanie, koor­dynację zadań, dokonywać ra­cjonalnego wyboru w finanso­waniu tych tematów, które mają pierwszeństwo z uwagi na ich znaczenie dla rozwoju gospodarki kraju. Decydować o tym muszą ci, którzy najle­piej znają potrzeby kraju o- raz środki finansowe jakimi dysponujemy — działacze po lityczni i gospodarczy.Zadania ujęte w tezach na V , Zjazd i perspektywy rozwo­ju kraju wymagają zwłaszcza rozwoju technologii. Doskonal­sze, nowoczesne technologie — to lepsza jakość, niższy koszt wytwarzania, wyższa wydaj­ność, większa konkurencyj­ność na rynkach zagranicz­nych. Drugim podstawowym kierunkiem rozwoju jest elek­tronika.Mówca przedstawił propo­zycje zmiany przepisów o or­ganizacji instytutów w celu do stosowania ich do wykonywa­nia aktualnych komplekso­wych zadań, tworzenia nowo­czesnych przedsiębiorstw rea­lizujących cały cykl: „od po­mysłu do przemysłu”.
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DO POLSKf TYPOWO

cono zakrwawioną ofiarę na podłodze, sądząc, że to koniec. 
Na szczęście kwaterujący w naszym domu wehrrr.achtowcy 
ochronili moją siostrę - Helenę Iwańczyk, obecnie Kuźmiarską, 
która po powstaniu wróciła do domu i nie znając sytuacji, za­
mieszkała przy matce.

Gestapowcy przybyli dobrze rano. Siostra spała w komorze. 
Wehrmachtowcy w dużym pokoju. Na pytanie gestapo - „kto 
tu przebywa jeszcze z rodziny bandyty”, wehrmachtowcy wi­
dząc, że matka, nic już nie powie, oświadczyli: „nikogo poza

Ruszyłem szybko kłusem w nieznane, uwoźąc żonę wraz z 
dziećmi w kierunku wsi Seredzice - Pakosław. Po przebyciu 
kilkunastu kilometrów drogi w słoneczny, lecz chłodny dzień 
Wszystkich Świętych 1944 r. znalazłem się we wsi Tomaszów, 
gmina Kazanów, pow. Iłża. Spotkałem tam na drodze naszego 
„śwltowca", Mikołaja Niewczasa, który od razu zrozumiał o co 
chodzi. Mimo że zajmował on jedną izbę w murowanym domu 
kuzynów, poprosił mnie do siebie wraz z całą rodziną.

Zapadał wieczór. Zniesiono mnie z wozu i położono na łóż­
ku. W tym czasie zjawili się w naszym rejonie liczni wysiedleni 
z Warszawy. Toteż uczciwy towarzysz „Grab" — Stefan Grono­
staj zaopatrzył mnie w fikcyjne zaświadczenie Urzędu Rady 
Głównej Opiekuńczej w Starachowicach, opiewające, że Jan 
Nowacki z rodziną jest wysiedlonym z Warszawy. Na tej pod­
stawie zameldowano mnie w Zarządzie gminy Kazanów.

Pewnego dnia żona przyniosła hiobową wiadomość o 
aresztowaniu około 30 naszych towarzyszy w rejonie Iłży. 
Wśród aresztowanych znaleźli się między innymi towarzysze 
„Grab" - Stefan Gronostaj i „Zryw" - Józef Siwiec, tj. cl, któ­
rzy byli przeze mnie poinformowani o mojej nowej melinie w 
Tomaszowie. Aresztowanie nastąpiło już 10 dni temu. Jeżeli nie 
wytrzymają tortur, grozi mi każdej chwili napad gestapo. Ostat­
nia moja noc w Tomaszowie była bezsenna. Oczekiwałem 
z bronią w ręku najgorszego.

Rano dobiła mnie nowa straszna wiadomość, przyniesiona 
przez siostrę Helenę Iwańczyk. Gestapo szukając mnie, pobiło 
do nieprzytomności moją matkę w Jasieńcu Iłżeckim. „Wo ist 
dein Sohn, Wo ist der Banditenschef" - rozlegały się wołania 
oprawców. Po paru uderzeniach rękojeścią rewolweru, matka 
upadła nieprzytomna. Nastąpił wylew krwi do mózgu. Porzu-
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matką nie ma”.
Siostra Helena słyszała przebieg „badania matki”. Słyszała 

nieszczęśliwą ofiarą,Jej jęki. Po odejściu gestapo zajęła się 
odwożąc jq do szpitala w Iłży.

Siostra, pracując i ucząc się podczas 
pogłębiła znajomość niemieckiej mowy.

wojny w Warszawie, 
Ta okoliczność miała 
siostry. Wiedzieli onipewien wpływ na stosunek Niemców do 

nawet o tym, że siostra nie ma żadnych dokumentów, Wehr-
machtowcy obronili jq przed niechybną śmiercią z rąk gestapo. 
To też umożliwiło odratowanie naszej biednej matki, która tak 
drogo zapłaciła za przywiązanie do ziemi ojcćw, której mimo 
moich wielokrotnych nalegań, opuścić nie chciala. Od tej pory 
nie odzyskała w pełni mowy i władzy. Męczyła się jeszcze w 
ciągu 6 lat. Zmarła w roku 1950.

2 grudnia 1944 r. ruszyłem na swoim woziku w stronę Ska­
ryszewa pod Radomiem. Tym razem bez żadnego konkretnego 
celu.

POD KAZANOWEM

Po przebyciu 5 kilometrów zatrzymaliśmy się w miejscowości 
Gaj pod Skaryszewem.

/ Jan Rychlicki przyjął nas serdecznie, mimo iż nigdy przed­
tem go nie znałem. Wylegitymowałem się jako ranny z Powsta­
nia Warszawskiego. Ponieważ Rychlicki nie był partyzantem, 
broń pozostawiłem ukrytą w siedzeniu na wozie. Oddano do 
mojej dyspozycji wygodny tapczan. Wraz ze mną była żona 
i syn Lucjan. Córka Krystyna pozostała w Tomaszowie. Nie 
chciałem narażać całej rodziny. Ponieważ u Rychlickiego 
mieszkała już Iwowianka z córką, była nas wcale -ppkaźna 
gromadka.
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Kto lubi być krytykowany?Też pytanie! Oczywiście, że takich nie ma. Mnó­stwo ludzi przyznaje, że kry- jtyka jest potrzebna, nawet ta­ka ostra, adresowana do kon­kretnych osób. Mówią to tak długo, aż sami staną się obiek tern krytyki. Jes,t to ludzkie, każdemu niejako przyrodzony jest wstręt wysłuchiwania o sobie krytycznych opinii. Ale też stwierdźmy od razu, że z takim stanowiskiem nie wol no się godzić, że przeciwnie — należy wychowywać ludzi w duchu nie przyjmowania kry­tycznych opinii jako osobistej obrazy, lecz w duchu przyja­cielskiej pomocy w naprawia­niu błędów.Krytyka jest bowiem nie­zbędnie potrzebna. Była taką zresztą zawsze. Wszystko co nowe, twórcze, brało się prze­cież i bierze z krytycznego spojrzenia na rzeczywistość. Nigdy nie byłoby żadnych od­kryć, wynalazków, uspraw­nień, gdyby ludzie nie próbo­wali jej ulepszyć.W warunkach demokracji so cjalistycznej krytyka jest szcze golnie doniosłym czynnikiem walki o nowy kształt rzeczy­wistości społecznej. Znana jest teza Marksa, że krytyka błę­dów rewolucji jest najlepszą metodą jej umacniania. W na szych przeto warunkach musi my robić wszystko, by kryty­ka znajdowała jak najlepsze możliwości rozwoju. Stanowi ona przecież dla obywateli ważny czynnik współrządze­nia, wpływania na bieg spraw publicznych, czynnik kontroli społecznej. Szczegól­ną rolę wśród różnych rodzą jów krytyki odgrywa krytyka prasowa ze względu na jej ol brzymi zasięg, a tym samym — jej skuteczność. Z tym wią że się zagadnienie odpowie­dzialności za słowo, albowiem pamiętać trzeba zawsze, że źltf wymierzone wystąpienie kry-
l KS3A2KĄ NA TY

Sprawy
Jednak Michała Choro­

mańskiego, niezależnie, 
jaki temat weźmie na 

warsztat, jaką strukturę po­
wieści zastosuje — rozpozna 
się z miejsca. Ta siła indywi­
dualności znaczy się w do­
robku Choromańskiego jesz­
cze od przedwojennej „Za­
zdrości i medycyny”. Oto 
z satysfakcją odłożyłem te­
raz lekturę tomu „Makum- 
ba czyli drzewo gddające”, 
powieści rozrywkowej, sen­
sacyjnej, choć oba te po-

nie nazbyt jed-jęcia
nok do utworu w dosłow­
nym ich pojmowaniu przyle­
gają. Bo i w tej formie decy­
duje oryginalność warsztatu 
Choromańskiego, jego zjadli­
wy, sarkastyczny, choć okra­
szony uśmiechem humor, u- 
miejętność stwarzania nastro­
ju, parodii czy groteski. Cze­
góż tu nie ma pod tym bra­
zylijskim niebem, wśród tro­
pików, egzotyki, wokoło ka­
syna gry, kapitalnych postaci 
mężczyzn i kobiet. Bo i spra­
wa polska wraca wciąż żywy­
mi echami, to legionową krze­
pą, to momentem zadumy nad 
późniejszyrrji losami kraju, I 
z drugiej strony wyłania się 
klimat niespokojnej niezwyk­
łości, udziwnień, tęsknot i za­
wiedzionych nadziei. Wartki 
nurt akcji, duża doza sensa­
cji, humor, kapitalna miejsca­
mi stylistyka — czegóż trzeba
więcej na popołudnie 
dzielne?

Trzecią z kolei książkę 
dał Adolf Momot. Jest

nie-

wy- 
niq

„Miodowy miesiąc”. Autor — 
szczecinianin, pasjonuje się 
tematyką Pomorza Zachod­
niego, traktowaną już nie 
jako pewna egzotyka, jak się 
to trafia niekiedy w innych 
środowiskach, ale jako nor­
malna codzienność. Momot 
zna wieś, umie ją podpatrzyć 
i z kolei ukazać w drobnych 
czasem, ale najbardziej cha­
rakterystycznych realiach, po­
dobnie jak potrafi spenetro­
wać psychikę młodych ludzi. 
Temat pozornie tylko bana'- 
ny: pragnienie młodego 
chłopca wiejskiego wyrwania 
się do miasta i osiedlenia tam
na stałe, 
wszelkie 
Po części 
tymenty, 
wszystko

Gotćw jest przecięć 
kręoujęce ao więzy, 
to czyni. Miłość, sen 
sprawy bytowe - 

staje się mało Istot­
ne. A jednak nie odejdzie, a

Krytyka - sprawdziansocjalistycznej demokracji
tyczne, niedostatecznie spraw­dzone, oparte na fałszywych przesłankach — przynieść mo że (i nieraz przynosi) więcej szkody niż pożytku.
A 4 amy obecnie za sobą długi okres szczególnego nasi­lenia krytyki. Cała przecież dy skusja przedzjazdowa była jed ną wielką konfrontacją na­szych dokonań z ostatnich lat — z naszymi możliwościami, była olbrzymią próbą maksy­malnego wykorzystania na­szych sił i środków dla osiąg­nięcia jak najlepszych efektów’ właśnie w oparciu o krytycz­ne spojrzenie na minione la,ta i ich osiągnięcia. Teraz idzie o to, by tę temperaturę twór­czej, krytycznej dyskusji utrzy mać i dalej rozwijać. Rozwoju zwłaszcza wymagają formy krytyki, jej — powiedziałbym — jakość. Podnosić także na­leży na wyższy poziom atmo­sferę wokół krytyki, reakcję osób i instytucji, które stały się przedmiotem krytyki.A więc to, o czym wspomnie liśmy na wstępie. Idzie o przyjmowanie krytyki jako po mocy w naprawie błędów, i- dzie o atmosferę, w której nie zamykałyby się ludziom usta w obawie przed konsekwencja mi w postaci ,takich czy in­nych represji. Jak to powie­dział Edward Gierek brzu w sierpniu br., < to, by dyskutowano 
„w przeświadczeniu, że 
krytyczne, za krytykę 

w Za­chodzi o
czy też konkretnych osób

za opinie 
zjawisk

nikt
nie będzie się odgrywał, nie bę­
dzie szukał rewanżu, nie będzie 
krytykującego prześladował ani 
się na nim mścił”.

ludzkie
jednak w końcu zostanie, bo­
gatszy o silne przeżycia we­
wnętrzne, pogłębiony osobo­
wo, pewny już siebie I swoje­
go wyboru. Chciałbym pod­
kreślić trafny rysunek psycho­
logiczny bohatera: jest nader 
prawdziwy, zjednuje czytelni­
ka.

Przesadnym entuzjastą spor­
tu nie jestem. No, ale klimat 
dopiero minionej olimpiady 
swoje robi... Przeczytałem w 
tym właśnie okresie tom zło­
żony z trzech opowieści Je­
rzego Suszki i Bohdana To­
maszewskiego — „Samotność 
w peletonie”. Opowieści te 
tyczą rajdowców, bokserów i 
kolarzy.

Autorzy trafnie skondenso­
wali główną uwagę nie tyle 
na samym sporcie, ile na psy 
chologicznym tle przeżyć 
sportowców, ukazując ich w 
sytuacjach niełatwego wybo­
ru, trudnych decyzji. Przerzu­
cenie uwagi na ludzi, na ich 
wewnętrzne przeżycia podwyż 
szyło rangę książki, czyniąc ją 
lekturą godną czytania nie 
tylko w okresie olimpijskich 
emocji. Zwłaszcza warto by 
opowiadania te polecić mło­
dzieży.

Z polskich pozycji proza­
torskich Wydawnictwa Poznań­
skiego już tylko odnotować 
trzeba by XIII wydanie w 100 
tysiącach egzemplarzy głośne­
go „Dywizjonu 303” Arkadego 
Fiedlera. Wiele o tej pozycji 
mówić nie trzeba, zbyt dobrze 
jest znana: jedno pewne, że 
zostanie ona żelazną lekturą 
zwłaszcza młodzieży, żądnej 
wieści o wyczynach polskich 
lotników w czasie minionej 
wojny.

A co z przekładów? Na 
czoło należy zdecydowanie 
wysunąć „Korzenie na wie­
trze” Veijo Meri, pisarza fiń­
skiego, znanego czytelnikowi 
z głośnej powieści „Historia 
sznura z manili”. I w tej ksiąź 
ce znajdziemy cechy tak zde­
cydowanie wyróżniające lite­
raturę skandynawską z innych 
nurtów europejskich. Niewiel­
ka mieścina, której rumień­
ców, często złudnych, przyda- 
je miejscowy garnizon. Czas 
sprzed pierwszej wojny świa­
towej, Ale konflikty ludzkie, 
oragnienia, nadzieje I prze­
grane sa aktualne, wyrastają 
nad czas.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Tenże mówca stwierdził w tym samym wystąpieniu:
„Musimy wyplenić i wykarczo- 

wać z naszego partyjnego życia 
to wszystko, co uczciwym ludziom 
nierzadko zamykało usta, co ka­
zało im — wbrew własnemu prze 
konaniu — milczeć lub udawać, 
że się nie dostrzega niekorzyst­
nych procesów, błędnych decyzji, 
niefrasobliwości, nadużyć, innych 
złych zjawisk — w obawie, że 
ktoś „się obrazi”, że ktoś się po- 
czuje „dotknięty”, że ten ktoś •— 
zazwyczaj wyżej postawiony w 
hierarchii społecznej powie: 
tykując mnie — krytykujesz 
tię i socjalizm”.Bardzo istotna sprawa.

kry- 
par-Znamy ją — my, dziennikarze — z własnego podwórka. Ileż to razy w odpowiedzi na artykuł krytykujący działalność kon­kretnego osobnika odpowia­dała nam organizcja, skupia­jąca ludzi tego samego zawo­du stwierdzając, że nasza kry tyka podważyła autorytet ca­łego środowiska zawodowego wobec społeczeństwa, że takie wystąpienia uniemożliwiają temu środowisku pełnienie bardzo odpowiedzialnych za­dań społecznych i politycz­nych. Ileż razy tłumaczyliśmy, że na nic autorytet budowany na sztucznych podstawach, na nic osłanianie błędów poszczę gólnych ludzi w imię fałszy­wie pojętego interesu grupy. W ten sposób nie da się prze­cież wykorzenić zła, a przeciw nie — stworzy się korzystne warunki dla jego rozplenia­nia. A jednak to niedobre sta nowisko jeszcze co pewien czas w różnych środowiskach daje znać o sobie.No a jeszcze gorsze konsek­wencje przynosi postawa, któ­rą można by ująć w formule: „socjalizm to ja”. Nic łatwiej nie zamyka ust jak stwierdzę nie, że krytyka osoby bądź in stytucji godzi w partię, w soc­jalizm. Jest to ułatwione, ale — skuteczne, wyłączanie sie­bie poza obręb krytyki. Wy­łączanie niedopuszczalne i szkodliwe. Albowiem nie po­winno być zjawisk bądź osób, które nie mogłyby być kry­tykowane, jeśli na to zasłu­żyły. Jest to przecież jeden z fundamentów demokracji so­cjalistycznej.TZ” iedy już wspomnieliśmy o demokracji socjalistycz­nej, warto zwrócić uwagę, że właśnie krytyka w systemie tej demokracji odgrywa rolę szczególną. Ona nie tylko jest

NASZE ROZMOWY

Stanisława Jagsch, delegatka 
na V Zjazd partii, pracuje już 
17 lat jako ślusarz w Po­

znańskich Zakładach Okuć i In­
stalacji Budowlanych przy ul. 
Dzierżyńskiego. Od wielu lat peł­
ni też funkcje w zakładowej or­
ganizacji partyjnej i Radzie Za­
kładowej. Od stycznia tego roku 
jest II sekretarzem POP.— Zakłady nasze istnieją od 1945 r. W ciągu tego okresu nie wydaliśmy ani złotówki na inwestycje. Mimo to, co roku notujemy wzrost produkcji. Stały postęp osiągamy dzięki drobnym remontom i cjom, co stwarza nam ki lepszej pracy.

— Chodzi więc, jak

adapta- warun-
sądzę, o

znalezienie najbardziej właści­
wych rozwiązań w halach pro­
dukcyjnych?— To miałam na myśli. Od wielu lat w naszych skrom­nych warunkach lokalowych czynimy dużo dla usprawnie­nia samego procesu produkcji. W tym roku na przykład uczy niliśmy w tym kierunku ogromny krok naprzód. W pierwszym oddziale przy ul. Chlebowej, bo nasze zakłady mieszczą się w trzech punk­tach miasta, połączyliśmy dwie hale produkcyjne, W ten sposób uzyskaliśmy u- sprawnienie przebiegu pro­dukcji. W jednym pomieszczę niu skoncentrowaliśmy naszą podstawową produkcję — zamki do drzwi typu „Fana”. Uzyskaliśmy dzięki temu spo­ro oszczędności, między inny­mi na transporcie wewnętrz­nym. Również w macierzy­stym zakładzie, realizując po­

motorem rozwoju tej demo­kracji, ona także określa jej jakość.
„Jest (...) pewien niezawodny 

sprawdzian — powiedział Edward 
Gierek na konferencji przedzjaz- 
dowej w Katowicach — określają­
cy jak to z demokracją socjali­
styczną wygląda w zakładzie czy 
gdziekolwiek indziej. Tym spraw 
dzianem jest krytyka, jej rozwój, 
okoliczności jakie jej towarzyszą 
— czy jest ona tłumiona, czy 
wnioski z niej wypływające są 
realizowane. Doprawdy nie trze­
ba socjologicznych ankiet, zbędne 
są badania naukowe, aby określić 
poziom demokracji. Krytyka — 
jej obecność, jej rozwój lub nie­
dorozwój — powie nam wszy­
stko”.Władysław Gomułka stwier dził w październiku br. nakonferencjiwarszawskiejPZPR, że w centralizmie de­mokratycznym mieści się swo boda wypowiedzi. dvskusji na różne tematy. Możliwe jest także zajęcie błędnego stano­wiska. Należy jednak nad ta­kim stanowiskiem dyskuto­wać. Krytyka — podkreślił W.jest potrzebna,Gomułkanieodzowna. Gdy podejmowa­na jest w słusznej sprawie, staje się ważnym źródłem roz woju życia partii. Krytyka jest niezbędna w naszych warun­kach, tym bardziej że nie chcemy i nie dopuścimy do powstania partii opozycyj­nych, jak tego chcieliby rewiz joniści. Musimy stworzyć wa­runki do pełnego rozwoju kry tyki wewnątrzpartyjnej, kry­tyki konstruktywnej, która uczy, która wzmacnia partię i podnosi jej pracę na wyższy poziom.

&Przytoczone fragmenty wy­powiedzi przywódców partii dotyczyły sytuacji w samej par tii, adresowane były do jej członków, do organizacji par­tyjnych. Ale przecież partia jest awangardą narodu, jego kierowniczą siłą. Atmosfera wewnątrz partii promieniuje na całe społeczeństwo, w par­tii powstają wzorce postępo­wania, wzorce postaw, które biorą sobie za wzór także bez partyjni. Stąd i wskazania pod adresem członków partii na­leży odnieść właściwie do wszystkich obywateli.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

Dobra organizacja pracy
najtańszą inwestycjąstulaty przędzjazdowe załogi, której 60 procent stanowią ko­biety, znacznej poprawie uległa organizacja pracy. Wie­le zmieniło się w zakresie bez pieczeństwa i higieny pracy. Powstał specjalny pokój higie­niczny dla kobiet, są pryszni­ce, a w trakcie organizacji znajduje się jadalnia.

— Wspomniała pani, że zakła­
dy dają co roku większą pro­
dukcję. Jak wobec tego rośnie 
zatrudnienie?— Przytoczę tylko jeden przykład. W 1966 roku wypro dukowaliśmy 180 000 zamków „Fana”. W tym roku mamy ich dostarczyć 300 000. Jeszcze więcej, bo 450 000, zaplanowa­liśmy na rok przyszły. Wzrost zatrudnienia jest jednak u nas minimalny. Jesteśmy zdania, że wzrost produkcji powinien odbywać się głównie przez stałe usprawnianie, lepszą or­ganizację pracy oraz zwięk­szanie wydajności. Znacznie poprawiliśmy też w tym roku warunki na wszystkich stano­wiskach pracy. Posiadają one właściwe zabezpieczenie dla ochrony przed wypadkami. Dyrekcja, organizacja partyj­na oraz Rada Zakładowa wie­le czynią także dla zapewnie­nia naszym starym pomiesz­czeniom estetycznego wyglą­du. To także jeden z elemen­tów. który ułatwia załodze pracę.

— Jak pani już wspomniała, w 
okresie poprzedzającym V zjazd

Pałuki znane
i nieznane

Wchodząc do auli wągro- wieckiego liceum peda­gogicznego, wypełnionej delegatami na powiatową kon ferencję PZPR, przeżyłem urok powrotu do starych, dobrze znanych kątów. Ten sam, za­pamiętany z dzieciństwa, bel­kowany strop, srebrzyste, kon certowe organy. A przede wszystkim — ile znajomych,
68

V ZJAZD PZPRchoć poznaczonych upływem lat twarzy, częstokroć przywodzących wspomnienia wspól­nej, powojennej działalności ZiWM-owskiej.Jeszcze wówczas, kiedy podczas powitań, pytali się: — Przyjechałeś stwierdzić, ile się zmieniło? — zapewniałem szczerze, iż jestem ,,na bieżąco” — spraw ich (a także moje­go — rodzinnego) powiatu. Bo przecież bywając w Wągrow­cu, rejestruję bacznie każdy z objawów zmian: nowe, gp- towe już osiedle i spory plac budowlany pod jeszcze jedno; liczne na terenie powiatu ośrodki życia kulturalnego, będą­ce częstokroć wzorcem dla innych; amfiteatr 1000-lecia i urocze, imponujące swym wdziękiem kąpielisko. nad Je­ziorem Durowskim uzupełniane stawianym właśnie mote­lem; przejściowo dezorganizujące ład powiatowego miasta wykopki pod wodociągi i kanalizację, lub... postępy wą- growieckiej gastronomii.Lecz słuchając części referatu I sekretarza KP — Bogusła­wa Pawlaczyka, bilansującej dorobek powiatu w ciągu mię­dzywojennego czterolecia, doszedłem do wniosku, że tych moich „starych kątów” jednak dokładnie już nie znam.Bo oto na przykład w stolicy wielkopolskich Pałuk, gdzie tradycje przemysłu metalowego ograniczały się do niemal rzemieślniczych zakładów reperacyjnych, powstał filijny oddział fabryki obrabiarek HCP. Powstał — „dosłownie z ni­czego” — jak lubią podkreślać wągrowiecczanie, przemilcza­jąc skromnie swoją zapobiegliwość i gospodarski zmysł w wykorzystywaniu starych obiektów, na pozór już nie­przydatnych. Lecz nie tylko powstał. Zdołał — otoczony troskliwą opieką — okrzepnąć kadrowo. Dochować się ro­dzimej załogi, która zdobyła już niezłe kwalifikacje, a ma jeszcze większe ambicje. Choć więc wągrowiecki „ceglarz” produkuje jeszcze „czeladnicze” detale do obrabiarek, kan­dyduje już (za dopingiem gospodarzy powiatu) do „mistrzow­skiej” rangi przyszłego oddziału wyposażenia obrabiarek HCP.W ślad za tą próbą zalążkowego wykorzystania remanen­tów pomieszczeoiowych — w dawnej oborze w Łęgowie roz­poczęło swą działalność przedsiębiorstwo wikliniarsko- trzciniarskie. Ponadto powstały także dwa zakłady „Zrem- bu” — wągrowieckiej „fabryki domów”, dostarczającej form do wyrobu elementów dla budownictwa wielkopłytowego na terenie Warszawy, Konina Kalisza. Ostatnio zaś, przez zmontowanie ogromnego agregatu budowlanego, wnoszące swą cegiełkę do nowo tworzonego osiedla na poznańskich Winogradach.Modernizacji uległa kopalnia soli w Wapnie (przyrost pro­dukcji o 25 procent), wągrowieckie Zakłady Przemysłu Ziem niaczanego (przyrost o 25 procent), produkujące płatki na eksport do Belgii i Austrii, a przy tym rozwiązujące w znacz­nym stopniu problem zatrudnienia kobiet.Aż o 50 procent zwiększył swą produkcję tartak w Gołąń-” czy, a już w I półroczu przyszłego roku ruszy w Wągrowcu fabryka mebli, zatrudniająca około 400 pracowników, zaś w Przysieczynie trwają prace przygotowawcze do budowy zakładów cegły silikatowej.I choć takie zmiany w geografii gospodarczej powiatu ty­powo rolniczego, c wysokiej randze rolnictwa, nie zawsze zdoła odnotować ktoś tylko turystycznie odwiedzający Pa­łuki — określają one poziom życia tego regionu. By posłużyć się jednym dowodem: tylko w ciągu I półrocza 1968 roku, na skutek zmian w strukturze pozarolniczej, produkcji powia­tu, średnie zarobki pracownika przemysłowego wzrosły z 1908 do 2224 złotych miesięcznie.
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

partii załoga podjęła szereg 
bowiązań produkcyjnych i < 

: zo- 
czy-

nów społecznych. Czego one do­
tyczą?— W tym roku zobowiąza­liśmy się między innymi wy­produkować dodatkowo 12 500 zamków typu „Fana”, których nadal stale brak na rynku.

Stanisława Jagsch: - czynimy 
dużo dla usprawnienia samego, 

procesu produkcji...”
Fot. — K. Przychodzki

Osiągniemy to dzięki dalsze­mu zwiększeniu wydajności pracy. Ogółem wartość na­szych czynów produkcyjnych wyniesie przeszło 1,1 miliona złotych. Wiele prac wykona­my ponadto na rzecz miasta, dzielnicy — Wildy i samego przedsiębiorstwa. Sporo tez 

uczynimy dla naszej podopiecz nej szkoły — V Liceum Ogól­nokształcącego oraz ogródka jordanowskiego na Dębcu. W V liceum na przykład wyko­nujemy obecnie konstrukcje dla nowego gabinetu biolo­gicznego.
— Pani Merze także od 

dawna czynny udział w pra­
cach organizacji politycznych i 
społecznych. Daje to bezpośred­
ni kontakt z załogą, zwłaszcza 
kobietami. Jakie postulaty zgła­
szają one w dyskusji przedzjaz- 
dowej?— Zasadnicze wnioski do­tyczyły poprawy warunków pracy. Aby te postulaty nie pozostawały bez echa, przystą piliśmy do realizacji natych­miast po ich zgłoszeniu. Ko­bieca część załogi — i nie tyl­ko — jest bardzo z tego zado­wolona. Ale naprawdę dobre warunki pracy uzyskamy po 1970 roku. Nasze zakłady zo­staną wreszcie skomasowane w jednym miejscu. Po raz pierwszy od 25 lat przystąpimy do budowy nowych obiektów. Będzie to konieczne, bo od­dział mieszczący się obec­nie przy ul. Dzierżyńskie­go musi ulec likwidacji w związku z budową trasy Het­mańskiej. To co osiągnęliśmy do tej pory, a przecież postęp jest u nas co roku niemały — uzyskiwano wyłącznie stałą poprawą organizacji pracy.Jest to najtańsza inwestycja.Rozmawiała:
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Ili Konkurs „Głosu Wiełkopolsk iego“WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTUPRZED FINISZEM
142 zagłady produkcyjne § Wiele dodatkowych transakcji @ Nowe 

i udoskonalone wyroby Q W.ęcej maszyn i urządzeń

Handel zagraniczny jest od wielu lat oczkiem w głowie polskiego świata gospodarczego. Nic więc dziw nego, że w Tezach zjazdo­wych sprawom tym poświę­cono sporo miejsca, akcentu­jąc bardzo wyraźnie znacze­nie wzrostu wywozu. Powie­dziano tam m. in., że jednym z podstawowych zadań w dzie dżinie gospodarczej jest szyb­ki rozwój handlu zagra­nicznego, a w szczególności rozwój eksportu. Wprawdzie w ciągu ostatnich 5 lat osiąg­nęliśmy znaczny postęp w handlu zagranicznym, a eks­port wzrósł w tym okresie przeszło o połowę, przekracza­jąc w 1967 r. poziom 2,5 mld. dolarów, ale „tak pod wzglę­
dem wielkości jak i struktu­
ry nie odpowiada on jeszcze 
potrzebom i możliwościom go­
spodarki narodowej”.Szybkie zwiększenie ekspor tu jeszcze w latach 1969-70 jest konieczne dlatego, że w pierwszych trzech latach bie żącej 5-latki pogorszyła się nasza sytuacja płatnicza w obrotach z zagranicą głów­nie wskutek stałego przekra­czania importu maszyn a nie wykonywania planowanego ich wywozu. Ocenia się, że dla pokrycia tego deficytu trzeba będzie zwiększyć coro­czny eksport maszyn na sumę około 100 min dolarów.Równie trudne zadania dla handlu zagranicznego i prze­mysłu produkującego dla za­granicy wytyczy przyszły plan pięcioletni.
WARTOŚĆ DOBREJ ATMOSFERYW naszym województwie sprawy eksportu zajmowały zawsze poczesne miejsce wśród problemów gospodar­czych regionu. Świadczą o tym prace instancji partyj­nych i inicjatywy podejmowa ne w licznych zakładach prze­mysłowych. Niepodobna też po minąć tu wielkiej, trwającej od 6 lat, akcji propagandowej 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”, Poznańskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia i Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego pod stałym hasłem: WIELKO 
POLSKA DLA EKSPORTU. Konkurs ten, licznie obsadza­ny przez eksporterów wciąg nął w orbitę zainteresowa­nia handlem zagranicznym setki zakładów i tysiące pra­cowników naszego przemysłu.Rozpisany rok temu trzeci 

z kolei konkurs o wspom­nianej nazwie — ma formę współzawodnictwa o tytuł 
„Wzorowego eksportera”. To­warzyszy mu nieustanna popu laryzacja tematyki handlu za­granicznego na łamach naszej gazety i na antenie radia, a także inspiracja i pomoc orga­nizatorska PIHZ. Staramy się docierać wprost do zakładów, dyskutować o kłopotach i u- jąwniać je w artykułach. Po­wodujemy interwencje i szyb­sze usuwanie trudności produk cyjnych, a co ważniejsze sta­ramy się pogłębiać świado-
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mość znaczenia eksportu dla całej gospodarki narodowej.Po kilku latach konsekwent­nej roboty, jesteśmy przekona­ni, że konkurs nasz WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU przyczynił się walnie do wy­tworzenia dobrego klimatu, do powstania atmosfery sprzyjającej wykonywa­niu trudnych zadań eksporto­wych. Wydaje się nie budzić wątpliwości fakt, że produk­cja eksportowa zyskała nie- przymuszenie w świadomości aktywu gospodarczego i załóg rangę wysoką, właściwą jej po zycji w gospodarce narodo­wej.Pospołu więc z in­stancjami i organizacjami partyjnymi z PIHZ, a ostat­nio także WKZZ, która przy­stąpiła do organizowania III cyklu konkursowego uzyskaliś my efekty cenne, bodaj czy nie

Do Konkursu „WIELKOPOL­
SKA DLA EKSPORTU" trzecie­
go z rzędu w ciągu sześciu 
lot przystąpiły 142 zakłady 
przemysłowe z całego woje­
wództwa. Wśród nich sq 74 
przedsiębiorstwa przemysłu 
kluczowego, 39 spółdzielni 
pracy i 29 zakładów przemy­
słu terenowego. O nagrody 
ufundowane przez Ministra 
Handlu Zagranicznego, PIHZ, 
władze terenowe i WZSP oraz 
o medale i tytuł „Wzorowego 
eksportera” ubiega się m. 
in.: 13 zakładów przemysłu 
elektromaszynowego, 26 - prze 
mysłu metalowego, 33 - spo­
żywczego.

najważniejsze: poszerzy­liśmy grono zwolenni­ków eksportu, zjednaliś­my mu licznych przyjaciół wśród załóg, a te przecież w o- statecznym rachunku decydu­ją o produkcji, o jęj jakości i opłacalności.
SĄ POMYŚLNE EFEKTYNiewiele by nam przyszło z dobrego klimatu, gdyby nie konkretne jego rezultaty. Od roku 1965, a więc po V Ple­num KC PZPR, Wielkopolska zwiększyła eksport urządzeń przemysłowych i narzędzi z 1,5 mld zł do 1,8 mld zł. Jedno­cześnie zmniejszył się w eks­porcie — zgodnie z dyrektywa mi — udział towarów rolno- spożywczych z 59,5 do 46,7 pro cent.Ogółem w ciągu dwóch i pół lat obecnej pięciolatki wyeks­portowaliśmy towarów na łącz ną sumę 25,8 mld zł. Oznacza to w’zrost udziału dostaw eks­portowych w produkcji towaro wej Wielkopolski z 15,5 w 1966 roku do 16,4 procent obecnie-Trzeba tu też dodać, że wskaźnik opłacalności dewizo­wej wzrósł dość znacznie przy ogólnym wzroście wartoś ci dostaw wywozowych na przestrzeni lat 1966—67 o po­nad 10 procent. Mamy też zna­czne rezultaty zabiegów o po­prawę jakości towarów ekspor towych.
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Wielkopolska jest obecnie je dnym z czołowych dostawców dewiz dla gospodarki narodo­wej z wyraźnymi tendencjami do stałego zwiększania dynami ki produkcji eksportowej. Szanse jeszcze lepszej lokaty naszego województwa w kraju rosną w związku z postanowię niami o przywilejach dla przed siębiorstw specjalizujących się w produkcji eksportowej. Ma­my ich w Wielkopolsce 11, a kilka następnych xczyni stara­nia o takie zakwalifikowanie.
NIEMAŁE ZADANIA

„Eksport w ciągu najbliż­
szych lat musi być zwiększony 
o tyle, aby pokrył przewidywa 
ne przekroczenie importu. Do­
tyczy to przede wszystkim eks 
portzi maszyn, który powinien 
wzrastać o około 11 procent 
rocznie (...) Według wstępnych 
ocen eksport maszyn budowla­
nych powinien wzrosnąć w la­
tach 1969—70 o 40—50 procent, 
obrabiarek i narzędzi o 30 pro­
cent, silników spalinowych o 
25—35 procent, maszyn i apa­
ratów elektrycznych o 30 pro­
cent”.Dla eksportu mebli wskaź­nik ten wynosi 23 procent, dla wyrobów dziewiarskich — 55 procent, a dla odzieży — oko­ło 20 procent.Jak wynika z tych danych, za' wartych w Tezach zjazdowych I w każdej z wymienionych tu dziedzin wielkopolski przemysł ma coś do powiedzenia. Nie trzeba więc dodawać, że łączą się z tym określone, wysokie wymagania. Dotyczy to szcze­gólnie zakładów przemysłu e- lektromaszynowego.Tegoroczne rezultaty ekspor towe województwa pozwalają sądzić, że nasze zobowiązania wobec handlu zagranicznego zostaną wykonane. Do końca roku jeszcze prawie półtora miesiąca. Do końca też bie­żącego roku trwa nasz III 
Konkurs WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU o tytuł 
„Wzorowego eksportera”. Jest on dodatkowym dopingującym elementem starań o zakończe­nie 1968 roku pomyślnymi re­zultatami pracy dla handlu zagranicznego.Wierzymy, że tak samo jak w latach poprzednich i tym ra zem spełni on swoje zadanie i da o sobie znać jeszcze lep­szymi niż zwykle rezultatami w eksporcie.

ZBIGNIEW MIKA

Ul O Romantyk
doby pozytywizmu

„LALKA” film produkcji pol­
skiej. Scenariusz (na podstawie 
powieści Bolesława Prusa) i reży­
seria: Wojciech J. Has. Zdjęcia. 
Stefan Matyjaszkiewicz. Muzyka: 
Wojciech Kilar. Wykonawcy: Iza­
bela Łęcka — B. Tyszkiewicz, 
Stanisław W'okulski — M. Dmo­
chowski, Ignacy Rzecki — T. Fi­
jewski, hrabina Joanna, ciotka 
Izabeli — J. Romanówna, hrabia 
Tomasz Łęcki — J. Kreczmar, ba­
ron Krzeszowski — W. Gołaś, ba­
ronowa Krzeszowska — H. Kwiat­
kowska, pani Wąsowska — K. 
Jędrusik, Starski — A. Łapicki, 
Ochocki — J. Machulski, Szlang- 
baum — T. Kondrat, doktor Szu- 
man — J. Pieracki, panna Floren- 
tyna — I. Szramowska, Magdalen­
ka — A. Seniuk, książę — J. 
Koecher, Mraczewski — J. Jab- 
czyński, Klein — K. Litwin, Lisiec 
ki — B. Kobiela. Suzin — B. Ła- 
dysz i inni. —

Jest niewątpliwie aktem od­
wagi i ryzyka podjęcie się 
ekranizacji dzieła tak po­

wszechnie znanego jak „Lalka" 
Prusa — być może najwybitniej­
szej powieści polskiej wszystkich 
czasów. Dzieło to zna przecież 
każdy Polak, każdy ma swoja 
wizję tamtych lat, tamtych ludzi, 
i nie może być, aby każdy był 
zadowolony z wizji, jaką mu za­
proponuje ktoś inny. Zwłaszcza, 
idy trzeba dokonywać wyboru, 
idy trzeba pomijać różne wątki 
powieści, które dla czytelników 
Syły tok ważne.

Myślę, że owe pominięcia nie 
spodobają się wielu. Zrezygno­
wano niemal że z całego pamięt 
tika Rzeckiego, z historii kradzie­
ży lalki, związanego z nią pro­
cesu i w ogóle z wątku pani

Przez całe wieki polityka państwowa Polski dawa ła powody, by o Pola­kach można było w świecie mówić jako o „biednych, szar­
manckich, romantycznych, po­
rywczych, może i sympatycz­
nych, ale szalenie naiwnych i 
bez żadnego rozumu politycz­
nego”. Wystarczyło jednak kil kanaście lat powojennych, by w międzynarodowej społeczno ści ukształtować opinię o pol­skiej polityce, jako konstruk­tywnej, rozważnej i realistycz nej.Zadecydowały o tym: sojusz Polski ze Związkiem Radziec­kim. powrót w granice zachód nie naszych praojców, zwycię­stwo koncepcji Polski socjali­stycznej.
Jeszcze w maju 1945 roku ówczesny sekretarz gene­ralny Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej, której dziełem była odważna i potrzebna narodowi decyzja przewartościowania poprzed­niej polityki polskiej. Włady- sław.Gomułka stwierdzał:
„Droga, na któ 

rą wprowadził na 
ród polski zjedno 
czony obóz demo 
kratyczny w Pol 
sce oparta jest 
na dwóch podsta 
wowych filarach. 
Pierwszy filar na 
szej drogi — to 
wyrzeczenie się 
antyradzieckiej 

polityki przez od 
rodzona Polskę, 
czyli zwrot pol­
skiej polityki za 
granicznej o 180 
stopni w porów­
naniu do oficjal­
nej polityki pol­
skiej sprzed 1939 
roku. Drugi filar 
naszej drogi — to 
odrodzenie Pol­
ski w starych piastowskich grani­
cach po Odrę, Nysę i Morze Bał­
tyckie”.Historyczne znaczenie tego zwrotu znamionuje sojusz z ZSRR. Jego wynikiem jest trwałe zabezpieczenie niepod­ległego bytu Polski i całości naszych granic- Praktyka pra­wie 24 lat funkcjonowania te­go sojuszu dowodzi, że potęga i rozkwit Związku Radzieckie­go leża w najżywotn:ejszvm in teresie Polski, tak jak silne i niepodległe państwo polskie jest równic żywotną sprawa dla ZSRR,W wyniku przemian socjali­stycznych Polska znalazła się w najbardziej postępowym nur cie współczesności, czego świa dectwem jest pomyślny roz­wój kraju i jego polityka za­graniczna.T"Va roli Polski we współ- * czesnym świecie decydu­jące znaczenie ma dvnamicznv wzrost potencjału gospodarcze go kraju.O tym. jak współczesna spo­łeczność międzynarodowa oce­nia ten postęp, wymownie świadczy klasyfikacja ekono- miczno-snołeczna opracowana przez Organizację Narodów Zjednoczonych.

Stawskiej ( w ten sposób tytuł 
„Lalka" można łatwo wiązać z 
postacią Izabeli, czemu Prus się 
zdecydowanie przeciwstawiał). 
Nie ma kamienicy Łęckich z jej 
lokatorami (studenci! - i proces 
z nimi), nie ma podróży Wokul­
skiego do Paryża, a więc i roz­
mów z Geistem, nie ma widowisk 
urządzanych przez Wokulskiego 
na cześć Izabeli.

Wykazując pominięcia, chcę 
stwierdzić, iż mimo to film jest 
dziełem wybitnym. Ale wymaga 
spojrzenia nań jak na samoistne 
dzieło sztuki, bez kramikarskiego 
rozliczania go w każdym szcze­
góle w porównaniu z dziełem 
Prusa. Spójrzmy więc na film od 
strony oceny, tego, co w nim jest, 
i tu możemy z powodzeniem po­
równywać z książką pana Prusa, 
oceniać myśl przewodnią pi­
sarza, jego intencje, jego rysun­
ki ludzkich charakterów, jego 
spojrzenie na ówczesne społeczeń 
stwo. Wszystko to znalazło wła­
ściwy kształt wizualny w filmie, 
który angażuje widza w dramat 
Wokulskiego, będący przecież 
dramatem pozytywistów, ludzi 
czynu, którym warunki wiążą 
ręce.

Nastąpiła więc koncentracja 
uwagi na osobie Wokulskiego i 
iego dramacie człowieka osa­
motnionego, zarówno w życiu pu­
blicznym jak i osobistym. W 
tym pierwszym mocno wyekspo­
nowano częste spacery pana Sta­
sia po Powiślu, przez co skon- 
trastowano straszliwą nędzę tej 
dzielnicy z przepychem arystokra­
tycznych salonów. Życie publicz­

Według niej Polska między­wojenna znajdowała się w kia sie IV — krajów słabo rozwi­niętych. Dzisiejsza Polska kla­syfikowana jest o dwie klasy 
wyżej — pośród krajów wię­cej niż średnio uprzemysłowio nych.Udział Polski roku 1938 w ludności świata wynosił 1,6 procent, a w produkcji prze­mysłowej mniej, bo 1,34 pro­cent. W przeliczeniu na miesz­kańca produkcja przemysłowa była niższa od średniej świato wej.Dzisiaj ludność Polski stano wi 0,9 procent całej ludzkoś­ci, ale produkcja przemysłowa wzrosła do około 2 procent światowej. Przy tym w prze­liczeniu na mieszkańca polska produkcja przemysłowa zdoła­ła przewyższyć średnią świa­tową już przeszło dwa razy. Tak oto praktyką naszego s o- cj alistycznego budow­nictwa staliśmy się w oczach świata przykładem państwa wskazującego drogi szybkiego 

POLSKA W ŚWIECIE

Owoce polityki 
patriotycznej 

i internacjonalistycznej

przezwyciężania gospodarcze­go i społecznego zacofania.
Znaczenie Polski w świecie pomnaża konstruktywna, aktywna i nacechowana realiz mem rola naszego kraju w po lityce międzynarodowej. Wy­próbowane i niezmiennie kon sekwentnie wcielane w życie zasady polskiej polityki zagra nicznej także wynikają z fak­tu. iż kraj nasz nierozerwalnie związał swoje losy ze sprawą socjalizmu.W praktyce poi tycznego działania potwierdzona została słuszność zasad, które Polska Zjednoczona Partia Robotni­cza formułuje jako:

a przyjaźń j jedność, oparte o 
wspólne idee i cele z krajami 
socjalistycznymi;

A braterska solidarność i pełne 
poparcie dla narodów walczą­
cych o wyzwolenie narodowe 
i społeczne oraz o umocnienie 
swej niezależności;

a stosunki oparte o zasady po­
kojowego współistnienia — 
współpraca gospodarcza, nau­
kowo-techniczna i kulturalna z 
państwami kapitalistycznymi.Przyjęcie takich kierunków działania pozwala Polsce ak­tywnie rozwijać autorytet pań stwa socjalistycznego — rzecz nika wolności narodów, świa­towego pokoju i rozwoju nor­

ne bohatera to oczywiście jego 
intensywne robienie majątku, to 
wiązanie arystokratycznych kapi­
tałów w spółkę rodzimą dla roz­
woju polskiej gospodarki, to za­
mysły przebudowy Warszawy na 
nowoczesne miasto, zamysły re­
form społecznych, likwidacji bez­
robocia itp. W tych ostatnich 
zwłaszcza zamierzeniach nie znaj 
dzie bohater zrozumienia wśród 
tych, do których się kieruje i 
którzy mają kapitały - u arysto­
kracji.

Nad wszystkim dominuje oczy­
wiście — jak dobrej powieści 
czy filmowi przystało - osobisty 
dramat bohatera, jego bezna­
dziejna miłość do arystokratki Iza 
beli, miłość nieodwzajemniona, 
tragiczna, pełna upokorzeń. Za­
równo w roli rzutkiego kupca, 
społecznika, jak i wzgardzonego 
kochanka kreuje Mariusz Dmo­
chowski postać w pełni przekony­
wającą, mocną, niezapomnianą. 
Odtąd kiedykolwiek zajrzymy do 
„Lalki” Prusa i śledzić będziemy 
losy tego wspaniałego romanty­
ka epoki pozytywizmu będziemy 
mieć w podświadomości postać 
Dmochowskiego. To największa 
nagroda dla aktora.

Jego znakomitą partnerką w fil 
mie jest Beata Tyszkiewicz. Gra­
jąc postać niesympatyczną, z po­
zoru oschłą, niezdolną do wiel­
kich, uczuć, dość typową dla tego 
światka utytułowanych próżnia­
ków ii darmozjadów potrafiła ona 
w znacznej mierze, może nawet 
odrobinę wbrew Prusowi, obronić 
Dostać Izabeli, lawi ona się nam 
w filmie jako osoba, która wy­
chowana w takim a nie innym 
środowisku niejako nie może być 
inną, dobrze się czuje tylko z 
ludźmi swojej sfery, skąd właści­
wie ma rozumieć i lubić takiego 
Wokulskiego, starszego pana, mó

malnych stosunków między na rodami. I tym właśnie zdoby­wa sobie nasz kraj wielki ka­pitał polityczny, służący inte­resom narodowym i internacjo nalistycznym.
Konkretnymi przejawami tej polityki są znane polskie inicjątywy w sprawie częścio­wego rozbrojenia *),  które ode grały dużą rolę w rozwijaniu szerokiej dyskusji na tematy bezpieczeństwa europejskiego. Niezmienne polskie stanowis- sko w sprawie problemu nie­mieckiego, do którego rozwią­zania — naszym zdaniem — droga prowadzi przez odprężę nie i stworzenie systemu bez­pieczeństwa europejskiego, zy skało sobie uznanie także w państwach zachodnich. To nie mały sukces, zwłaszcza wobec uparcie przeciwnego stanowi­ska wszystkich dotychczaso­wych rządów Niemiec Zachód nich.

•) patrz „Głos Wielkopolski” nr 
265. z 7 bm., artykuł „Ku Europie 
spokojnej i bezpiecznej”.

wiącego innym językiem i o 
czymś innym niż ona przywykła. 
Nadto ona przecież kocha Star­
skiego. Za cóż ją właściwie potę­
piamy? Ale tę myśl nam poddaje 
gra Beaty Tyszkiewicz. To jej wy­
grana, nie Izabeli.

Trudno oczywiście omówić 
aktorstwo innycn postaci (gdy w 
filmie jest około 350 ról aktor­
skich). W większości mamy do 
czynienia z aktorstwem świet­
nym, że cbcćby zwrócimy uwagę 
na hrabiego Łęckiego w interpre­
tacji Jana Kreczmara. Niestety 
Ignacy Rzecki, w powieści peł­
niący jakże ważną rolę komenta­
tora wydarzeń, znalazł się tu na 
marginesie akcji, a w interpre­
tacji — skądinąd t^ź dobrej - 
Tadeusza Fijewskiego jawi nam 
się jako płaczliwy niedołęga, 
czego jednak u Prusa dopatrzyć 
się trudno.

Scenografia i kostiumy to 
osobny rozdział tego filmu. Wiel­
ka indywidualność Skarżyńskich 
zaciążyła na nim widocznie. Zaś 
pewna obsesja Hasa do fotogra­
fowania przedmiotów (uwidocz­
niła się dotąd najbardziej w 
„Rękopisie znalezionym w Sara- 
gossie") spowodowała, że to 
przesadne nagromadzenie, a na­
stępnie eksponowanie różnych 
bibelotów staje się niekiedy ce­
lem samym w sobie przesłania­
jąc akcję. Zresztą uważam, że 
kierunek 'był właściwy, scenogra­
fia jest celna. Szkoda tylko, że 
przesadna.

Sumując te wrażenia trzeba 
powiedzieć, że Has może zali­
czyć na swym koncie nowy suk­
ces, widzowie otrzymują pełną 
satysfakcję przy oglądaniu, a 
polska kinematografia nową po­
zycję, której nie potrzebuje $’? 
bynajmniej wstydzić.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Uwaga polskiej polityki za­granicznej skupia się głównie na sprawach europejskich, bo też na naszym kontynencie ja kiekolwiek za­rzewie konflik­tu albo próba naruszenia poli tycznego lub terytorialnego status quo, jak to np. plano­wał w tym ro­ku imperializm zachodnionie- miecki w odnie sieniu do CSRS — przyniosło­by światu szcze gólne zagroże­nie.Stoimy za­tem na stanowisku, że po­kój jest niepodzielny. I dla­tego kraj nasz aktywnie sprzeciwia się każdej agre­sji, występując zwłaszcza o pokojowe rozwiązanie konflik tów w Wietnamie i na Blis­kim Wschodzie. W obu przy­padkach Polska kieruje się — tak samo jak w Europie — niezłomną zasadą nienarusza­nia status quo, co w tych przypadkach musi oznaczać przywrócenie stanu poprzedza jącego agresję, a więc zaprze­stanie działań wojennych i wy cofanie wojsk agresorów ame rykańskich i izraelskich.Aktywny udział w rozwią­zywaniu skomplikowanych i nabrzmiałych problemów współczesnego świata ayskał Polsce autorytet, szacunek i za ufanie, jakich nie mieliśmy nigdy w historii. A to z kolei stwarza naszej ojczyźnie co­raz lepsze warunki socjali­stycznego i bezpiecznego roz- woju. Sprawia to polityka zgo dna z najlepiej pojętym inte­resem narodu, patriotyczna i internacjonalistyczna.
TADEUSZ KACZMAREK
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Sprzedaż ;

Zmniejszyć liczbą zamkniętych zajęć
na lodowisku targowym

Tak już, niestety jest, że najeżę ściej z jednego kłopota wpada się 
w drugi. Nie mieliśmy w Poznani u sztucznego lodowiska — było 
źle. Mamy dwa i kłopotów nie u było. Jak bowiem obdzielić tym 
małym skrawkiem lodu wszystkie h zainteresowanych?
Odwiedziłem w tym tygodniu 

przed południem lodowisko znaj­
dujące się na terenach targowych 
1 zastałem 3 dziewczynki. Tego sa 
mego dnia po południu zaintereso 
wanie ślizgawką wśród młodzieży 
było znacznie większe, ale mło­
dych wyproszono z płyty, gdyż 
zaczynały się zajęcia jednego z 
ognisk TKKF. Zapoznałem się przy 
okazji z tygodniowym planem eks 
plbatacji lodowiska i okazało się, 
że w poniedziałki i czwartki przez 
całe popołudnie jest ono zupeł­
nie niedostępne dla niezrzeszo- 
nych, a w godzinach 18—19.30, po­
za sobotą i niedzielą, zablokowa­
ne przez różne instytucje. Mogą 
młodzi amatorzy łyżew korzystać 
wprawdzie z tego obiektu od go­
dziny 19.30 do 21, ale chyba na 
przekór zarządzeniu władz szkol­
nych nakazującym uczniom prze­
bywanie w domu po godzinie 20.

Z wypożyczalni łyżew, która ist 
biała w ubiegłym roku przy tym 
lodowisku pozostało jedynie wspo 
rnnienie. A szkoda. Gdyby lodo­
wisko na Targach dysponowało od 
powiednią ilczbą łyżew młodzieżo 
wych, można by zainteresować 
tym obiektem nauczycieli w szko 
łach i niektóre lekcje wf prze­
nieść na lód. Dostępne ceny za 
wypożyczenie łyżew i odpowiedni 
ich stan pozwoliłyby racjonalniej 
wykorzystać płytę przed połu­
dniem. Poza tym pamiętać prze­
cież trzeba, że „Bogdanka” eks­
ploatowana jest w najbardziej a- 
trakcyjnych godzinach przez zor­
ganizowane grupy. Dajmy więc 
młodzieży możliwość swobodnego 
korzystania z drugiego lodowiska.

Mamy nadzieję, że POSTiW — go­
spodarz tego obiektu zrewiduje 
swój stosunek do młodzieży nie- 
zorganizowanej i udostępni Jej lód 
wtedy, gdy ona dysponuje czasem 
a nie wtedy, gdy nikt Już nie 
chce urządzać zabawy dla zamk­
niętych kółek, (bod)

Szachy

Olimpijski sukces 
Schmidta

Na XVIII Olimpiadzie Szacho­
wej w Lugano zanotowaliśmy du­
ży sukces reprezentacji Polski. W 
6-osobowej drużynie narodowej 
występowało dwóch poznańskich 
zawodników, którzy walnie przy­
czynili się do zajęcia wysokiego 
miejsca przez naszą drużynę. Naj 
więcej punktów zdobył mistrz 
krajowy Włodzimierz Schmidt. U- 
zyskał on 8,5 pkt. z 14 gier. 
Schmidt ponownie wypełnił nor­
mę na mistrza międzynarodowego. 
Tytuł ten zostanie przyznany po­
znaniakowi na najbliższym kon­
gresie FIDE. Zbigniew Doda, któ­
ry stoczył na olimpiadzie 13 walk 
przy szachownicy, zdobył osiem 
punktów. W ten sposób poznań­
scy mistrzowie wywalczyli dla 
Polski aż 41 proc, dorobku olim- 
B^jskiej punktacji.

Dzisiaj grają 
koszykarkl Olimpii

W związku z międzynarodowy­
mi spotkaniami w ramach Pucha­
ru Europy, Jakie w najbliższych 
dniach rozegra krakowska Wisła, 
PZKosz przyśpieszył spotkania o 
mistrzostwa I ligi tego zespołu z 
Olimpią i Spójnią Gdańsk. Kra­
kowianki spotkają się z Olimpią 
już dzisiaj o godz. 19 w sali przy 
ul.- Chwiałkowskiego. Wisła od lat 
należy do czołowych zespołów na­
szego kraju, jest aktualnym mi­
strzem Polski i spodziewamy się, 
że zaprezentuje koszykówkę na 
wysokim poziomie. Wydaje się, że 
zespół Olimpii grający ostatnio z 
meczu na mecz, lepiej, na pewno 
nie stoi na straconej pozycji 1 na- 
wiąże walkę z doskonałą drużyną 
Wisły. Przed meczem Olimpia — 
Wisła nastąpi oficjalne pożegna­
nie czołowej koszykarki Olimpii, 
Zasłużonej Mistrzyni Sportu — Te 
resy Ostańskiej.

Pozostałe dwa poznańskie zespo­
ły grające w I lidze koszykarek 
AZS i Lech pauzują. Grają nato­
miast koszykarze II ligi. W nie­
dzielę o godz. 17 AZS Poznań spot 
ka się w sali przy ul. Młyńskiej z 
Lechią Z. Góra, natomiast o godz. 
16 Olimpia będzie miała za prze­
ciwnika, niepokonany dotąd ze­
spół Spójni Gdańsk. Mecz ten ro­
zegrany zostanie w sali przy ul. 
Świerczewskiego. Również w tej 
samej sali o godz. 18 koszykarki 
Olimpii zmierzą się z krakowską 
Koroną, (s)

Kolorowy, pełnometrażowy film 
o XIX Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku zostanie ukończony w

Z boisk piłkarskich
W spotkaniach piłkarskich o Pu 

char Europy Manchester United 
pokonał Anderkecht (Belgia) 3:0, 
a Celtic Glasgow — Crveną Zvezdę 
(Belgrad) 5:1.

Piłkarze duńskiej drużyny Fre- 
ja Randers zwyciężyli w meczu o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
Sliemę Wanderers (Malta) 6:0. Dun 
fermline (Szkocja) wygrała z Olim 
piakos (Pireus) 4:0.

W meczach o Puchar Miast Tar­
gowych padły następujące wyni­
ki: Hansa Rostock Florentina (Wło 
chy) 3:2, Hibernian (Szkocja) — Lo 
komotive (Lipsk) 3:1, Leeds Uni­
ted (Anglia) — Napoli (Włochy) 
2:6, Ploesti (Bukareszt) — Izmir 
(Turcja) 3:2.

Boks

Owa trudne mecze 
młodzieżowców

Naszą młodzieżowy reprezenta­
cję bokserską, po pięknym sukce­
sie w zawodach o Puchar Europy, 
zwycięstwie 12:10 nad reprezenta­
cją ZSRR, czekają w najbliższym 
czasie dwa dalsze ciężkie mecze w 
rozgrywkach pucharowych.

15 grudnia w Sosnowcu następ­
nym przeciwnikiem naszych mło­
dzieżowców będzie reprezentacja 
Włoch. Cięższą przeprawą będzie 
bezsprzecznie rewanżowy mecz z 
drużyną ZSRR, który odbędzie się 
26 stycznia 1969 r. na jednym z 
ringów Kraju Rad. (p)

Przyjmę zamiejscowego 
ucznia do zakładu insta­
lacyjnego. Rynek Jeżyc­
ki 3- 36965g

Poznańscy kolejarze
lutym przyszłego roku. Nakręco- 

• " ' ' milionów metrów taś-no blisko 5 
my.

W Gdyni

przodują
zakończył sie między- 
turniej siatkarek onarodowy --------- --------------

„Puchar Października”, Zwycięz­
cą zostało Dynamo Berlin przed 
gdańskim AZS i Startem Gdynia.

Na X indywidualnych mistrzo­
stwach Polski kolejarzy w Opolu 
dwa pierwsze miejsca zdobyli za-

W najbliższych spotkaniach koszy
karzy o mistrzostwo ligi nie

wodnicy KKS Lech Bernard,
oraz Pietrusiak. Tak więc, już po 
raz ósmy mistrzowski puchar ko­
lejarski powędrował do Poznania. 
Dwukrotnie zdobywał go Kędzio­
ra, 4 razy — Pietrusiak i 2 razy — 
Bernard. Mistrz Pietrusiak uzyskał 
w Opolu prawo startu w półfina­
łach mistrzostw Polski, które zo­
staną rozegrane w grudniu, (nt)

wezmą udziału reprezentanci mi­
strza Polski krakowskiej Wisły ze 
względu na przygotowania do roz 
grywek o Puchar Europy.

Zawodowy bokserski mistrz świa 
ta Sonny Liston pokonał w Pitts- 
burgu (USA) w trzeciej rundzie 
przez k.o. Rogera Rischera (USA). 
Jest to już 11 zwycięstwo Listona 
przez nokaut po jeg<? powrocie na 
ring od września 1967 r.

Świetna postawa śremskich szermierzy
W mistrzostwach Polski junio­

rów w Opolu drużyna szpadzistów 
śremskich była rewelacją 1 otrzy 
mała wiele słów uznania.

Drużyna w składzie Wł. Bana- 
chowski, M. Maćkowiak i G. Mie 
loszyński zajęła wr finale 4 miej­
sce, za Legią Warszawa, AZS- Po­
znań i KKS Kraków.

Sremiacy wyeliminowali w pół­
finale taką potęgę jak Baildon 
Katowice i pokonali późniejszych 
mistrzów — Legię Warszawa.

W eliminacjach drużyna śrem- 
ska pokonała Kolejarza Wrocław 
5:4, następnie w ćwierćfinale Zje­
dnoczonych Bydgoszcz 5:3 i Polo­
nię Nysa 5:2, a w półfinale Le­
gię Warszawa 5:3, Gryf Kielce 5:3 
i Baildon Katowice 4:4 (lepszym 
Stosunkiem trafień).

W ostatnim pojedynku wszyst­
kie walki wygrał M. Maćkowiak, 
który pokonał najlepszego zawod­
nika Baildonu wicemistrza świata 
juniorów Zb. Matwiejewa.

W finale zawodnicy śremscy nie 
wytrzymali nerwowo i ponieśli po 
rażki, zajmując ostatecznie 4 miej 
sce.

Szpadziści śremscy otrzymali 
wiele gratulacji m. in. od trene­
ra kadry narodowej juniorów A. 
Przeżdzieckiego, który obiecał 
bliższe zajęcie się nimi i w mia 
rę możliwości udzielenie im po­
mocy.

Warto dodać, że w Śremie dzia­
łają 2 szkółki młodzieżowe szer­
mierzy. Jedna przy POKF licząca 
około 50 osób trenowana jest przez 
instruktorów T. Mieloszyńskiego i 
E. Nowakowskiego, druga przy 
Sr. KI. Sportowym, licząca 35 za­
wodników trenowana przez J. No­
wakowskiego.

Nad całością treningów czuwa 
fechmistrz Jan Pieczyński z Po­
znania.

Sukces w Opolu niewątpliwie 
zdopinguje młodzież śremską do 
intensywniejszego treningu, (stur)

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10 . 35760g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 33688g

Dwa nowe Jednoosobowe
szafotapczany sprze-
dam. Nad Potokiem 27a 
m. 5, po godz. 16.

36546gpr
Przyczepkę 3-tonową, fel 
gi wszystkich rozmiarów, 
osie z piastami, poleca 
Warsztat, Dąbrowskiego 
94a. 36887g

Sprzedam tchórzo-fretki, 
Remisz Września, Szosa 
Witkowska 4. 1096p
Motocykl SHL sprzedam. 
Stan dobry. Lampego 6 
m. 12, od godz. 18.

36759g

Sprzedam szafę 4-drzwio 
wą jasną. Ogrodowa Ha 
m. 4. 36227g

ZBLIŻA SIĘ SEZON ODSTRZAŁU ZAJĘCY.
UWAGA, MYŚLIWI!

UWAGA, GOSP OPINIE DOMOWE!

Skóry zajęcze — to cenny surowiec dla przemysłu.

NIE NISZCZCIE ICHI
Za skórę zajęczą klasy I można uzyskać 30,— zł, sprzedając 
ją w najbliższym punkcie skupu prowadzonym przez — 
Przedsiębiorstwo „L AS" lub Gminną Spółdzielnię 

„Samopomoc Chłopska”.
Pamiętajcie! — Comber i pasztet z zająca — na stół, 
skóra dla przemysłu !
Informacji w sprawie skupu udzielają w/w Przedsiębiorstwa 
oraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, ul. Obotrycka
— telefon nr 710-51 K8M5

Przetargi Pracownicy poszukiwani

Ogrodnik z całkowitym 
utrzymaniem potrzebny. 
Luboń k. Poznania, ul. 
Konarzewska 9a (przy 
dworcu kolejowym).

36877g

Dnia 11 listopada 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 58, śp.

JOANNA KACZMAREK
pielęgniarka dyplomowana

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu w Miłostowie na 
Głównej.

Poznań, ul. Michała 41e m. 45.
SIOSTRA z RODZINĄ

37O08g

S. + p.

BRONISŁAW ŚMIŚNIEWICZ 
kilkakrotnie odznaczony, 

zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 13 li­
stopada 1958 r.
« odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
pozostałe w głębokim smutku

ŻONA i RODZINA 
Poznań, Dzierżyńskiego 90 m. 10. 36968g

nDZ}la . listopada 1968 r. po długich 1 cięż- 
MCh cierpieniach zmarł, nasz długoletni, su­
mienny, wzorowy i oddany pracownik

MIECZYSŁAW FLACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. XI. 1963 r. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składdją

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych
K3050

o z N A ą 
uranwaldzks U

Stolarzy meblowych, za­
trudni Stolarnia Gdynia 
— Orłowo, Świętopełka 
59a. K8857
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Mickiewicza 24 m. 1.

I 56963g

Pręty 
10 m/m 
kuplę, 
skiego

Kupno

żelazne, średnica 
mogą być odpady, 
Poznań, Żerom-

7. 36952g

Dnia 13 listopada 1968 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, dziadek i brat, śp.

FRANCISZEK PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążone

DZIECI i RODZINA
36998g

T
W dniu U listopada 1968 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, drogi ojciec, teść, szwagier 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

ZDZISŁAW GROSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16. Xt. 

1968 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie 
x głębokim żalem zawiadamia 

RODZINA
3698911

W dniu 13 listopada 1968 r. zmarła koleżanka

WANDA LASZKIEWICZ
Zasłużony pedagog i członek założyciel 
Wielkopolskiego Studium Muzycznego 

w Poznaniu.
W Zmarłej tracimy ofiarnego i zasłużonego 

pedagoga, przyjaciela młodzieży.
Rodzinie Zmarłej składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. — sobota, 

ó godż. 13 na cmentarzu ul. Lutycka 1 — Sołacz.
KOMITET RODZICIELSKI

WIELKOPOLSKIE STUDIUM MUZYCZNE
KW49

Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Go­
styniu, ul. Dzierżyńskiego 4 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie
— 1.000 sztuk TERMOMETRÓW KOLANKOWYCH
— i 800 sztuk PSYCHROMETRÓW KOLANKOWYCH.

Termin wykonania: I—II kwartał 1969 r.
Szczegółowe informacje odnośnie wykonania 

udziela Dział Produkcji — GZPT w godz. od 7—15, 
telefon 102.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy przesyłać pod adresem jak wyżej.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny, oraz wybór dowolnego ofe­
renta.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 26 listopada 
1968 r. o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.

K8542a
Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Szamotu­
łach, ul. Obornicka 10, telefon 438 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

MOTOCYKLA marki „Junak” 
ławcza 5.890 zł.

cena wywo-

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 2 grudnia 
1968 r. o godz’ 10 w Powiatowej Komendzie Straży 
Pożarnych w Szamotułach.

W przetargu mogą brać udział: przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
na.eży wpłacić do kasy tut. Komendy, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia 25 listopada br. w 
godzinach od 8—15 w garażach ZSP przy ul. Obor-

— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW Z U- 
prawnieniami budowlanymi z zakresu budowni­
ctwa ogólnego, wodnego, lądowego, sanitarnego 
oraz wydziału mechanicznego, na stanowiska: 
kierowników obiektów, st. inżynierów, inspekto­
rów, gł. inżyniera kontroli technicznej;

— TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH z praktyką 
w transporcie samochodowym, na stanowiska: 
dyspozytora oraz starszego inspektora transportu;

— TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomością sprzę­
tu budowlanego, na stanowisko: kierownika dzia­
łu eksploatacji sprzętu;

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW;
— EKONOMISTÓW z praktyką'na stanowiska: kie­

rownika sekcji weryfikacji i kalkulacji warszta­
towej, st. referentów ekonomicznych do działu 
zaopatrzenia, ze znajomością branży art. śrubo­
wych, d/s ślusarki budowlanej i kooperacji oraz 
planowania i sprawozdawczości w dziale tech­
nicznym na bazie sprzętu;

przyjmie natychmiast — HYDROBUDOWA 7 w Po* 
znaniu, ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
5 lat, należy składać w Dziale Kadr — pok. 22.

K8469

nickiej 10. K8924
Zakłady Zbożowo - Młynarskie „FZZ” w Wałczu — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie

URZĄDZENIA INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
siły i światła wraz z pełną automatyką oraz 
montażem urządzeń rozdzielczych w spichrzach 
zbożowych w Wałczu i Sypniewie, pow. Wałcz. 

Dokładna data terminu wykonania zostanie usta­
lona w dniu przetargu (rok 1969).

Przetarg odbędzie się w biurze Zakładów Zbożo­
wo - Młynarskich „PZZ” — Wałcz, ul. Chełmińska 5, 
dnia 28. XI. 1968 r. o godz. 10.

Oferty w zalakowanych kopertach przyjmujemy 
do dnia 27. XI. 1963 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowa, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowo - techniczna do wglądu 
każdego dnia od godz. 8—15 w Dziale Technicznym 
ZZMł. „PZZ” W Wałczu. K8717

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
W Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni: 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
— PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy, przy 

ul. Wieruszowskiej — Junikowo.
Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­

mują dodatek miesięczny.
Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej, 

będą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy w 
1969 r. na koszt Przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak 1 pracow­
nikom transportu zamiejscowym z woj. poznańskiego 
— zapewniamy zakwaterowanie na koszt przedsię­
biorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział
Kadr. K8610

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w Po­
znaniu — zatrudni:
— KANDYDATA na stanowisko kierownika Rejonu 

PSK Poznań. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
wykształcenie techniczne lub ekonomiczne, 4 la­
ta praktyki w transporcie, w tym przynajmniej 
3 lata na stanowisku kierowniczym.

Warunki płacy dobre.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Oddział 

fSK, ul. Towarowa (Wolne Tory). K8552

Pianino marki „Nieudorf” 
metalowa płyta — sprze­
dam tanio. Poznań, Śnia­
deckich 3 m. 4, — telefon
623-67. 36321g
Sprzedam spiesznie forte 
pian dziecięcy, płyta sta­
lowa, 4.500 zł. Wiadomość 
tel. 648-45 od 10—18.

36309g
Okazyjnie sprzedam stół 
okrągły rozciągany orzech 
krzesła jak nowe. Po­
znań, ul. Matejki 4 m. 29. 

36276g
Wózek dziecięcy głęboki, 
w bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Te-
lefon 701-73. 36258g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, Swie
tlana 14 m. 2. 362481
Korzystnie sprzedam ślu­
bną długą suknię z ko­
ronki wraz z welonem i 
rękawiczkami. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36242g. 
Velorex 250 — sprzedam, 
10.500 zł. Opolska 107/109 
m. 1. 36237g
Pianino czarne, okazyj­
nie sprzedam. Tel. 405-91. 

36421g
Sprzedam wózek dziecię 
cy. Głogowska 161 m. 7.

36420g

Samochody
Czterodrzwiową Skodę, 
instalacja 12 V, stan do­
bry, sprzedam. Poznań — 
Piątkowo, Obornicka 30, 
Szlifiernla Cylindrów.

35687g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Praga”, po re­
moncie, 3-tonowy. Tel. 
466-05, godz. 17—18.

36951g

Sprzedam samochód mar 
ki Skoda 1200 Pikap. — 
Czarnków, Rybaki 9.

 1039p
Bieżnikujemy opony Re­
naulta, NSU, Fiata, Za- 
stavy — Wartburga, Mo­
skwicza, Syreny Merce­
desa, Opla — nowoczes­
nym protektorem. Wulka 
nizacja Poznań, Kraszew 
skiego 26, tel. 471-84.

36634g

LoKale

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, łazienką, I 
ptr., samodzielne w Wą­
growcu, na pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
36221g.

Dnia 13 listopada 1988 r. odszedł od nas po 
bardzo długiej i ciężkiej chorobie, nasz ko­
chany, mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69,

WŁADYSŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

37OO7Ę

Dnia 13 listopada 1968 r., namaszczony Ole­
jami św., zmarł w wieku lat 70, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
brat i wujek, śp.

ANTONI SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Przemysłowa 41 m. 11. 36990g
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Lokalu na cichą pracow­
nię poszukuję. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38379g.
Kupię 2 lub l*/i pokoju z 
kuchnią, wyłączone — Po 
znań, stare budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36226g.
Odstąpię lokal 39 mz, na 
cichy przemysł, Poznań 
— Grunwald. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36330g.
Odstąpię pokój z kuch­
nią Poznań — Grunwald. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36^1g.

Wezmę w dzierżawę o- 
gród z mieszkaniem, lub 
małe gospodarstwo z pra 
wem pierwokupu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36238g.

Kupię dom w wojewódz­
twie poznańskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Zielona 
Góra, Niepodległości 25,

K8925dla 2398-G.

Panna po 40-tce blondyn­
ka, domatorka, umysło­
wo pracująca, poślubi 
zrównoważonego, szlachet

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat mechaniczny, 
w powiecie poznańskim z 
siłą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36337g

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
?6264g.

Sprzedam 3,5 morgi sadu, 
oparkanione, domek, si­
ła, woda (Poznań — Po- 
krzywno): Cegielski, Śmi­
giel, Leszczyńska 10.

1104p
Jednostkom państwowym, 
spółdzielczym, oddam w 
dzierżawę obiekt gospo­
darczo mieszkalny 150 ni*-, 
siła, światło, podwórze 
nadające się na warszta­
ty, magazyn, powiat po­
znański. Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36230g.
Sprzedam gospodarstwo 8 

ha. zabudowania w bardzo 
dobrym stanie, zelektry­
fikowane, ziemia i łąki 
przy zabudowaniach, cena 
40.000 zł, własność, Mań­
kowski, Uście 26, pow. Su 
lechów. 1097p

nego pana mieszka-
niem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36173g.

Pani stanu wolnego, na 
stanowisku, przystojna, 
wyższe wykształcenie, 
pozna odpowiedniego ka­
walera lub wdowca 45—50 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35963g.

Panna ze średnim wy­
kształceniem, lat 28, przy 
stojna, inteligentna, po­
zna odpowiedniego kawa 
lera do lat 38. Cel matry 
nionialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36180g.

Przystojna, 28-letnia pan 
na ze średnim, wykształ­
ceniem, sytuowana, po­
zna odpowiedniego pana 
z wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36058g.

Panna niebrzydka średnie 
go wzrostu, materialnie 
niezależna, posiadająca 
dom jednorodzinny, po­
ślubi kawalera (z zawo­
dem) 35—39 lat. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36392g.

Dnia 13 listopada 1968 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, moja najdroższa matka, ukochana 
córka, siostra, babcia 1 teściowa, śp.

« POLESKICH
WANDA LASZKIEWICZOWA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 16 bm. o godz. 8 w kościele św. Tana 
Viannóy na Sołaczu, po czym nastąpi pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 13 z kaplicy cmentar­
nej na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

W ciężkim smutku pogrążone 
CÓRKA, MATKA, RODZEŃSTWO

i RODZINA 
Poznań, Wrocław, Bytom. 36859g
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TEATRY

LISTOPAD 
15 

Piątek

Leopolda

Słońce: 7.12—16.01 Przygotowania do obchodu
POLSKI — g. 15 1 19 „Przed­

wiośnie”; NOWY — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g 19 „Fra Dia 
volo”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Jaś czy Małgosia”.

Dnia Nauczyciela
W przyszłym tygodniu obchodzony będzie tradycyjnym 

zwyczajem Dzień Nauczyciela. W tym roku dniem wolnym 
od nauki będzie sobota, 23 bm.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Dziewczyna” (węg. 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Operacja św. January” (włoski 
16 1.); BAŁTYK — g 10, 13, 16, 
19 „Lalka” (poi. 14 L); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30 18, 
20.15 „Hasło Kom” (poi. 1? 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Jezioro fla­
mingów” (meksyk. 7 1.), g. 16, 18, 
20 „Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc. 16 1.); GRUNWALD — g. 
16 „Siedem narzeczonych dla sied 
miu braci” (USA 14 1.); GWIA­
ZDA — remont; KOSMOS — g. 17, 
19 3o „Hrabina Cosel” (poi. 14 1.); 
MALTA — g. 16. 18, 20 „Siedmiu i 
w blasku złota” (włoski 16 1.); Mil 
NIATURKA — g. 15.30 „300 Spar- 
tan” (USA 11 1.), g. 18 i 20 „Księż 
niczka” (szwedz. 18 1.); OLIMPIA 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Długie 
łodzie Wikingów” (ang. 14 1.); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 „Strzelby Apa 
czów” (USA 11 1.), g. 20 „Siedmiu 
w blasku złota” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „An­
gelika i król” (franc. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10. 13, 16, 19 „Anna 
Karenina” (radź. 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczvnne: RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Testament 
gangstera” (franc.-włosko-niem. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17, 19.30 „Fantomas wraca” 
(franc. 14 1.): SCALA _ g. 16 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.), g. 
18 20 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 17 „Skradzio­
ny balon” (czeski 11 1.), g. 19 „O- 
statni po Bogu” (poi. 14 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Syno­
wie Katie Elder” (USA 16 1.), g. 
20 DKF UR ZMS (seans zamkn.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Włóczęgi północy” (USA 7 
1.) g. 19.15 „Wątła nić” (USA 16 
1); WILDA — g. 11 14, 20 „Lalka” 
(poi. 14 1.); g. 17 seans zamkn.; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Dżingis Chan” (ang. 16 1.); FOTO 
PLASTIKON — g. 12—21 „W dro­
dze na Krym”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Krzysztof Missona. solista — Piotr 
Janowski (skrzypce).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- 8- n-18* ,Muzeum w Rogalinie i w Gołu­
chowie — g. 10—16.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Związek Radziecki w 
oczach plastyków bydgoskich” — 
g. 12—20 (do 15 bin.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
K Skupina — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — III WY 
stawa Indywidualna J. Stanisław­
skiego — g. 10—19.

Klub Ml iK (Ratajczaka 39) — 
„Pejzaże — Bukowina i Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g. 
10—20 (do 19 bm.).

Pałac Kultury — nol główny 
(parter): „XXIV Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych Miesiąca” — g. 
10—18 (do 18 bm.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — „Pojezie 
rze Międzychodzko-Sierakowskie” 
— fotogramy J. Korpala — 6- 
9—19 (do 30 bm,).

W dzielnicach naszego mia­sta trwają już przygotowania do obchodu Dnia Nauczyciela. Imprezy oraz spotkania orga­nizować będą komitety rodzi­cielskie i opiekuńcze oraz mło dzież, a ,także gospodarze mia sta i dzielnic. Pedagodzy naj­bardziej wyróżniający się w pracy zawodowej i społecznej otrzymają odznaczenia i nagro dy.Na Starym Mieście główną uroczystością będzie spotkanie aktywu oświatowego z wła­dzami dzielnicy. Odbędzie się ono 19 bm. w Klubie MPiK. Podczas spotkania 28 nauczy­cieli otrzyma nagrody z Bady Postępu Pedagogicznego. Wrę­czone też będą odznaki związ­kowe i Honorowe Odznaki Po znania. Dla wszvstkich nauczy cieli Starego Miasta ■wykupio­no bilety do ,teatrćw drama­tycznych i Operetki.
Biuletyn

Informacyjny WTKWydawnictwo adresowane jest do społecznych działaczy kulturalnych Poznania i Wiel kopolski, szczególnie do człon­ków i aktywistów Wielkopol­skiego Towarzystwa Kultural nego. Nazywa się skromnie „Biuletynem informacyj­nym”, skromna też jest je­go szata graficzna, nie wątpi­my jednak, że pismo stanie się pożyteczną formą wymiany do świadczeń godnych upowszech nienia, że ^opomoże w zacie­śnieniu więzi organizacyjnej WTK.Ukazał się właśnie pierwszy numer, w całości niemal po­święcony materiałom z woje­wódzkiej konferencji WTK w Wągrowcu, na której omawia­no problemy kultury na wsi. Numer zawiera referat „Pro­
blemy rozwodu kultury wsi 
wielkopolskiej} na przykładzie 
powiatu wągrowieckiego”, o- mówienie dyskusji, uchwałę tej konferencji oraz informa­cje o Uniwersytetach Kultury WTK. Z pewnością w miarę rozwoju pisma znajdzie się w nim miejsce także na artyku­ły problemowe, prezentację no wych inicjatyw. Redakcja za­prasza zainteresowanych do przesyłania materiałów pod a- dresem „Biuletyn informacyj­ny”. Poznań, Czerwonej Armii 80/82, Pałac Kultury, pokój 56. 
A my życzymy „Biuletynowi” rozwoju, (ms)

Podobnie przebiegać będą obchody Dnia Nauczyciela w pozostałych dzielnicach. Na Wildzie działa już Komitet Ob chodu na czele z przewodni­czącym Prezydium DRN — S. Kamińskim. Spotkanie akty wu oświatowego z ■władzami dzielnicy nastąpi na Wildzie 22 bm. w Młodzieżowym Klu­bie Kultury i Sportu przy ul. Dzierżyńskiego. Wręczone tu będą .także nagrody Rady Po­stępu Pedagogicznego oraz od­znaczenia. Nie zapomniano też w tej dzielnicy o nauczycie­lach emerytach. Spotkanie z nimi odbędzie się 28 bm. w Szkole Podstawowej nr 39 przy ul. Jerzego. Od 23 do 26 bm. delegacje nauczycieli bę­dą gośćmi sekretariatu KD PZPR, Prezydium DRN, dziel­nicowych władz ZMS i ZHP oraz trzech zakładów: HCP, ZNTK i Poznańskich Zakła­dów Napraw Samochodów.W tym roku wiele komite­tów opiekuńczych zorganizuje we własnych siedzibach spot­kania z nauczycielami. Sporo pedagogów weźmie udział w wycieczkach. Niespodzianki przygotowują ttakże uczniowie.(a)

KMcert na czeSt 
V Zjazdu partiiW sobotę, 16 bm. o godz. 19 odbędzie się w sali Domu Kul tury „Stomila” przy ul. Sta- rołęckiej koncert chórów z Poznania i powiatu poznań­skiego dla uczczenia V Zja­zdu PZPR.W koncercie wezmą udział m. in. chóry „Arion” przy Pa łacu Kultury, Mieszany • Spół­dzielczości Pracy im. S. Mo­niuszki oraz „Harmonia”. Or­ganizatorami imprezy są: Wielkopolski Związek Śpiewa czy oraz Okręgi Poznań-Mia sto i Poznań-Powiat. Wstęp wolny, (c)

Prace I. Berdyszka 
w ArsenalewW sobotę 16 bm. o godz. 12, ■ salach Biura Wystaw Arty-stycznych (St. Rynek — Arse-nał) zostanie malarstwa i 

dyszaka.W obecnej
otwarta wystawa rzeźby Jana Ber-wystawie artystaprzedstawi 43 prace malarskie oleje i tempery, 8 rzeźb w me talu i 6 drzeworytów barw­nych z lat 1966—68. (na)

UJyótawa 
u/ Odwaehu.

Jak pisaliśmy, przed kilkoma 
dniami otwarto w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego przy 
St. Rynku (Odwach) wystawę pt. 
„KPP, PPR i PZPR w Wielkopols­
ce”. Wystawa cieszy się dużym 

powodzeniem.
Na zdjęciu - fragment jednej z 

sal wystawowych.
Fot. — K. Przychodzki

Sesja o integracji Europy zachodniej
20 bm. Instytut Zachodni wspólnie z Wojskową Akade­

mią Polityczną im. F. Dzierżyńskiego organizuje w Pozna- 
niu, w auli Instytutu, Stary Rynek 2, sesję naukową do­
tyczącą integracji ekonomicznej Europy zachodniej i jej 
aspektów polityczno-militarnych.W czasie obrad będzie to­czyć się dyskusja nad nastę- ośrodków naukowych. Udział zapowiedzieli równieżpującymi referatami: „Euro- kowcy z Akademii Nauk

pejska wspólnota gospodarcza garii,
a wzrost gospodarczy’

Czechosłowacji. nau- Buł-=---- , Czechosłowacji, NRdi Związku Radzieckiego orazwicedyr. Instytutu Zachodnie- przedstawiciele Akademiigo dr. Z. Nowaka, „Integra­
cja produkcji zbrojeniowej 
państw NATO” — ppłk. doc. dr. W. Stankiewicza z WAP; 
„Problemy zintegrowanej po­
lityki gospodarczej wobec kra 
jów socjalistycznych” — płk. doc. dr. T. Grabowskiego z WAP; „Wpływ procesów inte­
gracyjnych w Europie zachód 
niej na handel zagraniczny 
Polski w latach 1958/1966” — prof. dr. L. Jankowiaka z Wyż szej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.Sesja ma charakter ogólno­polski i zgromadzi specjali­stów zajmujących się proble­matyką integracji zachodnio­europejskiej ze wszystkich

skowych NRD i ZSRR. Woj (na)

Opłaty za zgłoszenie 
kwater dla studentów

Wpłynął do nas list p. Feliksa P. (nazwisko i adres znane 
redakcji), który skarży się na to, że będąc emerytem, musi 
płacić 75 zł zgłaszając pokój dla studentów w Biurze Za­
miany Mieszkań przy ul. Sierocej. Przypomina on, że po­
przednio, kiedy pokoje dla studentów zgłaszano w Biurze
Kwater Studenckich RO ZSP, nie trzeba było wnosić
nych opłat.O wyjaśnienie zwróciliśmy się w powyższej sprawie do Biura Zamiany Mieszkań. Oka zuje się, że placówka ta po­biera opłaty w wysokości 150 zł w przypadku, gdy zgłasza­ny pokój jest pomieszczeniem nadmetrażowym, a 50 zł, gdy pokój taki uszczupla powierzeń nię mieszkalną faktycznie przysługującą zgłaszającemu (tzn. gdy nie ma nadmetrażu).

Ulgi w jednym i drugim padku w wysokości 50
żad-przy proc.przysługują rencistom i emery tom, jeżeli renta lub emerytu­ra jest jedyną podstawą ich utrzymania. Opłaty pobierane są za okres 12 miesięcy. Pod­stawę prawną pobierania opłat stanowi dla Biura Zamiany Mieszkań uchwała Prezydium 

Rady Narodowej Poznania nr 
32/304'68 z 2 sierpnia 1968 r. w 
sprawie ustalania opłat za do­
datkowe usługi Biura Zamia­
ny Mieszkań. Chodzi tu o opła ty wymienione w paragrafie 2 uchwały nr 32'303/68 tegoż Prezydium RN z 2 sierpnia ” 1968 r. w sprawie organizacji i zadań Biura Zamiany Miesz kań.Uchwała ustala, trzeba to przyznać, stosunkowo niskie opłaty w stosunku rocznym. Wydaje się przeto, że chyba tylko w sporadycznych przy­padkach opłaty pobierane obec nie przez Biuro Zamiany Miesz kań mogą stanowić istotny usz czerbek w budżecie np. eme­rytów. (ad)

DYŻURY

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski (Dzierżyńskiego) — chirur­
gia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia (Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11) — oku­
listyka.

Woj. Szpital Dziecięcy (ul. sw. 
Józefa 7/8, tel. 536-21) — chir.
dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 - całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne —• 
całą dobę pediatryczne g. 15—23‘* 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul- Chu­
doby 9) - g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - cała do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16, tel 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Gra Reprezentacyjna Ork. Dęta 
Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
8.40 Mel. rozrywk.; 9 Dla kl. IV 
(jęz. polski): „Maciek w jęczmień 
nym kraju” — słuch. Cykl: „O- 
brazki z naszej przeszłości”; 9.20 
Mel. rozrywk.: 9.40 „Węgierska 
zabawa z chusteczka”; 10 „W 
smudze czerwonych iskier” — 
fragm. 1 książki; lO.2o Polska mu 
zyka operowa; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 11 Dla klas 
VIII (jęz. polski): „Człowiek w 
wielkim kapeluszu” — słuch.; 
11.30 Co tydzień nowe piosenki; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne): 
„Muzyczne miary”; 13.20 „Swoj­
skie melodie”; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 „Opowieści wę­
drownicze” — rep. pt. „Stolica 
gwiazd”; 14.20 Z muzyki skandy 
nawskiej; 15.05 Dla klas liceal­
nych (chemia): „Opowieść o naj­
lżejszym” — słuch.: 15.30 Dla dzie 
ci starszych: „Rano rano zimne 
rosy” z cyklu: „Rok w obrzędach 
ludowych”; 16 „Popołudnie z 
młodością”: 18 „Rytmy młodych”; 
18.30 Sprawozd. dźwiękowe z o- 
brad V Zjazdu PZPR: 19.35 Kon­
cert życzeń; 20.31 Gra Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Gdańskiej; 20.40 
Studio Piosenki: 21.05 „Parnasik”; 
21.35 Muzy i Aktualn.: Maga­
zyn sturfencki: 23.12 Wiazanka 
melodii: 23.20 Z nagrań znanych 
ork./ kamera1nvch: 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05, 
15. 17.55 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”: 8.35 ,,Czy naprawdę 
muszę iść” — reportaż; 8.55 Ork.

Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR p/d E. Ciukszy; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Misja porucznika Kuny” — frag 
ment książki: 10.50 Muzyka z róż 
nych epok: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Felieton F. For- 
nalczyka; 13.25 „Czarny jak ja” 
— fragm. książki; 13.45 Z muzy­
ki Masseneta i Smetany; 14.20 
„Od melodii do melodii”: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Grają 
Ork. PR dyr. Z. Lednicki i H. 
Debich; 15.20 Zoja Gajdaj — pri- 
madonna opery kijowskiej; 15.50 
„Biochemia pamięci” z cyklu: 
„Konstrukcja modelu życia” (4); 
17.10 Pozn. konc. życzeń; 17.40 
Gra Zespół B. Hardego; 17.50 
„Mistrzowie jeździeckiej sztuki”; 
18.15 Wielkonolska na mapie kra­
ju: 18.30 „Klub Entuzjastów No­
woczesności”: 18.45 Jęzvk angiel 
ski; 19.07 „Rytmy Trójmiasta”* 

19.30 Konc. symf. muz. polskiej 
z nagrań Chóru i Ork. PR w 
Krakowie pod dyr. J. Gerta: 21.30 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia: 22 Sprawozd. dźwiękowe 
z obrad V Zjazdu PZPR: 23 Gra 
Zespół K. Komedy: 23.15 „O co 
tu chodzi?”: 23.20 Tańczymy przy 
orkiestrze.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 16, 19. 21 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 ,.Wvbraniec” — ode. 17 
pow/; 17.^0 Przeboje na gitarze 
klasycznej: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 W 10 dni naokoło 
Śląską: 18.25 Pięć bluesów: 18.45 
Trubadurzy z Łodzi i Parvża: 19 
— 15 ode ..Klubu Pickwicka” w 
wyd. dźwiękowym: 19.30 Tylko po 
włosku: 19.45 Fono-max: 20.05 
Anegdotv teatralne onowiada Ł 
Śmiałowski: 20.15 Mikrorecital
T. Kwiatkowskiej: 20.25 Omnibus 
muzyczny: 20.50 — 10 minut o mo­
dzie z J. Waldorffem: 21 Pnwra- 
caiaca melodvika: ..Po ten kwiat 
czerwony”: 21.20 Śpiewała t>ołscv 
aktorzy: 21.37 Poezja > niosenka: 
’1.5O Opera K. Kurpińskiego . 
bobon. czvli Krakowiacy i Gó­
rale”* 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — resnół Novi: ?’.16 Pvś 
—kot dr-nieźrv — ren.: 22.’" Dla 
eiehie <H-> mnie dla w>c* Pap­
ci polskiego baroku; 23.05 „Muzy

ka nocą”; 23 50 Gra zespół Czte­
rech; 24 Wiadomości Radia ONZ.

FELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — „Genialny plan 

pułkownika Krafta” — polski film 
IV z cyklu: „Stawka większa niż 
życie”;'10.55—11.25 — Wychowanie 
obywatelskie dla kl. VII — „Zwie 
dzamy Kółko Rolnicze”; 11.55—12.25 
— Dla szkół — Wychowanie plas­
tyczne kl. VII — Stanisław Wys­
piański; 15.40 — Politechnika TV 
— Matematvka — kurs przygoto­
wawczy ,Równania wyższych stop
ni” cz. II oraz „Układy 
wyższych stopni”; 16.40
nik; 16.50 - 
okienka”; 
metrażowe

— Dla dzieci ■ 
17.05 — Filmy

równań 
Dzień- 
„Miś z 

krótko-
17.30 — „Człowiek

świat — polityka”; 18 — „Kata­
rynka” — TV film prod. polskiej; 
18.30 — Program filmowy; 19 — 
„Gęsi za woda” — piosenki ludo­
we; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 
— Sprawozdanie z przebiegu obrad
V Zjazdu Polskiej 
Partii Robotniczej; 
niu sprawozdania:

Zjednoczonej 
po zakończe-

ok. 21.30
atr TV — Jan Zieliński 
jest za wnioskiem” Reż. 
na Broniewska. Scen.

Te 
Kto

— Mary- 
Wiesław

Lange. Wykonawcy: aktorzy scen 
katowickich (K-ce); 22.40 Dziennik.

SOBOTA: 10—11.05 - „Zosia” — 
fab. film radź.; 12.45—13.15 — Ge­
ografia (kl. VIII) — „Kanada”; 
15.35 — TV Kurs Rolniczy — „In­
tensywny tucz mięsny”; 16.10 — 
Między nami kobietami: 16.30 — 
„Maszopi” — reportaż film, z cy­
klu: „Polaków dni powszednie”; 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Dla kaź 
dego coś miłego”; 17.40 — „War­
szawa ja i Ty”; 18.10 — „Spotka­
nia z przyrodą”; 18.35 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny; 19.05 — 
„Tańczy i śpiewa Slask” —/ polski 
film TV; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor; 20.05 — Sprawozdanie 
z przebiegu i zakończenia obrad 
V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej; po sprawozda­
niu: ok. 21.35 — Dziennik TV 
(W-wa) w tym 5 minut — Wiado­
mości sportowych; 22.05 — Małżeń 
stwo doskonałe — Scen. Jerzy Gru 
za i Jacek Fedorowicz: 23.20 — 
„Zosia” — fab. film radź.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

wczoraj

A ... Prezydium DRN Wilda 
obiecało w ubr. w Waszym po­
czytnym piśmie, że remont na­
wierzchni ul. Jaśminowej (bo­
czna Opolskiej) zostanie przepro 
wadzony w 1968 r. Niestety, rok 
ma się ku końcowi, a nic się na 
naszej ulicy nie dzieje” — piszą 
do nas mieszkańcy.

A ...pani E. K. z podziękowa­
niem dla Spółdzielni „Obuwnik 
Poznański”, której pracownik na 
wiadomość, iż inwalida szuka do 
mowych pantofli sam pofatygo­
wał się do klienta, razem z wa­
lizką pantofli.

A ..p. M. Drzewiecka z ul. No­
wowiejskiego 19/21, uskarżając 
się na jakość naprawy dachu wy 
konanej przez DZBM. Po remon­
cie deszcze przecieka do mieszka 
nia. Interwencje nie pomagają.

A ...DZBM-Grunwald, że klatka 
schodowa w budynku przy ul. 
Łukaszewifcza 4 jest oświetlona. W 
najbliższym czasie wymieni się 
automat minutową);, na razie zaś 
włącza się światło na ’?tałe. (js)

lubilałam-sto lat!Wczoraj w Prezydium DRN Jeżyce odbyła się miła uro­czystość wręczenia medali za długoletnie pożycie małżeń­skie. Medale otrzymali: Kata 
rzyna i Stanisław Pokrywko- 
wie z ul. Piloty, Władysława i Franciszek Budowie z ul. Staszica, Władysława i Lud­
wik Jaworscy, ul. Poznańska, 
Katarzyna i Stanisław Dudzia 
kowie, ul. Szamotulska, Sta­
nisława i Stanisław Mełosiko 
wie, ul. Kochanowskiego, 
Marianna i Józef Nowakowie’ ul. Dąbrowskiego, Klementy­
na i Józef Rozmiarkowie, ul. Staszica oraz Katarzyna i Jó­
zef Nowakowie, ul. Długosza.Podobna uroczystość odby­ła się niedawno także w Pre­zydium DRN Grunwald. Me­dale za długoletnie pożycie małżeńskie otrzymali tu: Jad 
wiga i Bartłomiej Konieczni z ul. Engla oraz Wiktoria i 
Teofil Zielińscy z ul. Wawer- skiej. (a)

„Oaza" czym 
przez cały rakPiękne okolice Strzeszynka przyciągają wielu mieszkań­ców nie tylko latem. Kierow­nictwo istniejącej w tej miej­scowości restauracji „Oaza” po stanowiło, że będzie ona czyn na przez cały rok. Umożliwi to spacerowiczom korzystanie w Strzeszynku nie tylko z wy poczynku, ale również z posił­ków w „Oazie” i organizowa­nych w niej wieczorków ta­necznych. Dancingi odbywają się tu codziennie.Inicjatywa restauracji jest tym cenniejsza, że jej kuchnia jest dobrze oceniana przez kon sumentów. W Strzeszynku można więc miło wypocząć, tym bardziej, że jest dogodna komunikacja autobusowa. Au­tobusy linii 86 odjeżdżają z ul. Przybyszewskiego (przy na­rożniku) do Strzeszynka co godzinę — od 5.45 do 23.16, (b)

INFORMUJEMY
Montaż poetycko-muzyczny w 

wykonaniu zespołu z VII Liceum 
im. Dąbrówki z udziałem aktorki 
I. Osuchowskiej odbędzie się dzi­
siaj. o godz. 13.30 w filii Bibliote­
ki Miejskiej przy ul. Dzierżyńskie 
go 94.

O zawałach serca i higienie psy 
chicznej będzie dzisiaj mowa na 
prelekcjach o zdrowiu dla miesz­
kańców Głównej w szkole przy 
ul. Harcerskiej. Początek o godzi 
nie 18.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej 
w dniu 15. 11. 68 r. w godz. 8—15 
dla ulic: Świerczewskiego (od Zło 
towskiej do Perzyckiej), Złotow­
skiej i przyległych; w dniu 17. 11. 
68 r. w godz. 8—12 dla ulic: Zwie­
rzynieckiej i Świerczewskiego (od 
Głogowskiej do Gajowej). Gajowej 
i Głogowskiej (od Świerczewskie­
go do Zwierzynieckiej), Zeylanda, 
Grunwaldzkiej (nr 1); w godz. 8— 
14 dla miejscowości: Fabianowo, 
oraz ulic: Wołczyńskiej, Zmigrodz 
kiej, Grunwaldzkiej (od nr 350— 
360). Miśnieńskiej. Paczkowskiej, 
Nowosoleckiej. Strzelińskiej, O- 
pawskiej, Legnickiej.

Zakład przeprasza za przerwy W 
dostawie energii elektrycznej.

Kto zgubił?
Na ul. Paderewskiego znalezio 

no w środę, 13 bm. między godz. 
11 a 12 kopertę z pewną kwotą 
pieniędzy. Właściciel może zgubę 
odebrać u pp. Bronikowskich, ul. 
Fredry 4 m. 3.

Artyści i załoga Międzynarodowego Cyrku „POZNAŃ” 
tą drogą składają

SERDECZ^E PODZIĘKOWANIE 
wszystkim Instytucjom i Władzom miejskim, 

a szczególnie Prezydium RN m. Poznania 
za pomoc okazaną podczas organizowania występów 

naszego cyrku w Poznaniu.Za zespół 
dyrektor — Olgierd Kasparek8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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